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Ministerylna platforma wyborcza.
Manifest rządowy, ogłoszony w nieurzędowej 

części Wiener !Zeitung podaje w krótkich i jasnych 
słowach powody rozwiązaniu Rady państwa i pro­
gram rządu na przyszłość. Jest to dokument ważny, 
jest to apel do wyborców. Przyjrzyjmy mu się bliżej.

Przedewszystldem należy zganić formę, wT ja­
kiej rząd uznał za stosowno przemówić do ludów. 
Gazeta wiedeńska jest organem, w którym rząd 
ogłasza reskryptu cesarskie, nominacyc i edykta, 
lecz ogłoszenie manifestu, przeznaczonego dla milio­
nów, powinno było być rozpowszechnione w iunąj, dla 
najszerszych kół przystępniejszej drodze, aniżeli 
w uieurzędowej części gazety wiedeńskiej.

Manifest rządu powinien dotrzeć do najodle­
glejszych zakątków państwa, we Francyi byłby afi­
szowanym w każdej gminie. U nas nie każdy sta­
rosta zna treść manifestu rządowego.

W pierwszej części manifestu wyborczego, wy­
kasuje rząd dr. Koerbera, dlaczego rozwiązanie par­
lamentu stało się nieuniknioną konieczność,ią. Jestto 
formalny akt oskarżenia parlamentu w okresie pra­
wodawczym 1897—1900.

W tym czasie parlament pięć razy zamykany 
i otwierany, odbył wszystkiego razem 109 posiedzeń, 
zdążył p o w a l i ć  pięć rządów, aż szósty w obronie 
przed losem swych poprzedników7, wolał sam uśmier­
cić parlament. Uczynił t,o znienacka, chyłkiem — 
wymierzył mu ostatni Onailemtoss i potem kopnął 
go w manifeście,

Parlament, który od marca 1897 do czerwca 
1900, pozostawił w spuściżnie dwa traktaty handlo­
we z Bułgarya i z Japonią, kilka kolei lokalnych, 
kilka ustaw o pomocy państwowej z powodu klęsk 
elementarnych i ustawę o zniesieniu stempla — i nic 
więcej nie wart lepszego losu.

„Od lat trzech gospodarstwo państwowe pozba­
wione jest wszelkiej normy i kontroli. Przeważna 
część przedłużeń rządowych a zwłaszcza obszerny 
program ekonomiczny, który zeszłej zimy Radzie 
państwa przedłożono, nie został wykonany. „Każda, 
cboćby najpilniejsza r e f o r ma ,  bywała spychaną, 
wszystkie życzenia ludności musiały ustępów: o spra­
wie językowej w Czechach, sprawie, o której sam 
rząd w swym manifeście przyznaje, że wcale nie 
jestkwestyą, c a l e  p a ń s t w o  d o t y c z ą c ą .  W sku­
tek tej szalonej jednostronnej, przesadnej, umyślnie 
do tak olbrzymich rozmiarów rozdmuchanej, „wcale 
całego państwa niedotycząeej kwestyi" (czeskiej) 
wskutek tej hypeitrofli jednego szczegółu życia pań­
stwowego — nastąpił zanik funkcyi innych.

„Wszystkie siły były ubezwładuione, ponieważ 
ustawodawstwo me mogło się o nic troszczyć a admi­
nistracja nie mogła im dostarczyć odpowiednich 
środków".
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(Ciąg di Jazy).
■— Wielki przeiuysłowczf, za dużo czasu po­

święcasz screu — wołał z okna kancolaryi dy­
rektor. — Dobrze, że twój zastępca wygotował mi 
rozkazy, dokąd powysyłać pieniądze,

. Tadeusz zeskoczył % wózka, zsadził Marynię, 
oboje wbiegli do pokoju.

“  Cóż ci tak oczy b.yszezą — zwróciła się 
Drszula do Tadeusza — c«y z radości, żo się po­
zbywasz dziewczyny?...

— Z radości, że mam taką, jaką jest — od­
rzekł —- l z radości, że nas nic nie rozdzieli.

**■ O tok, ty się ożenisz z gospodynią, Mary­
nia pójdzie za przeciętnego Lwuwiaka z wyższych 
sfer, za to duehj wasze będą się co dzień przy 
jutrzence całować i grać w ciuciubabkę, bo tęsknota 
jest rozkoszą poetycznych dusz...

— Przestań nam, droga pani, lać na karki 
zimną wodę — przerwał dyrektor. — Dzieci pani 
ua ołtarzu obowiązku spaliły swe egoizmy, są czyści 
jak kryształ, szlachetni i dobrzy. Chwila ta zwy­
cięstwa ich nad sobą sprawia im radość, głęboko od­
czutą, dlatego oczy im świecą, są w połowie wnie­
bowzięci, uśmiechają się rozkosznie. To są w życiu 
jrzadkie błjski zwycięstwa ludzkiego pierwiastku,

Kto na tern najbardziej ucierpiał?
„Najbardziej cierpią na te.u zaniedbaniu — od­

powiada Rezolutnie manifest p. Koerbera — ekono­
micznie najsłabsi, to jest: włościanie, rękouzielnicy 
i robotnicy".

Tu następuje apel do tych wa-stw najuboższych 
i najszerszych, podstawę państwa tworzących, do wło­
ścian, rękodzielników7 i robotników. Manifest zwraca 
się do nich, wzywając w y b o r c ó w ,  aby się wzięii 
energicznie do roboty i aby dbali o swoje interesu.

„Rząd zaleca wyborcom, żeby przy wyborach 
wzięli energicznie pod rozwagę swoje interesa eko­
nomiczne — w t e n  s p o s ó b  p r z y s ł u ż ą  s i ę  
o n i  p a ń s t w u . 4

Oto jest nowe stronnictwo państwowe, które 
rząd sam werbuje i nowa k o n i e c z n o ś ć  p a ń ­
s t w o w a ,  którą rząd sam stwarza. Teraz niech 
nikt nie mówi, że jest wyłącznym reprezentantem 
■interesów państwa. Stronnictwo państwowe, do któ­
rego rząd się zwraca z prośbą o pomoc i ratunek, 
to w ł o ś c i a n i e ,  r ę k o d z i e l n i c y  i r o b o ­
t n i c y .  Do nich był skierowany apel prezydenta 
ministrów.

Chwila tak ważna, jak nigdy. Nie idzie o tę lub 
ową Radę państwa, nie idzie o ton Hłb ów wybór, 
o togo lub tamtego posła: idzie o eg.:y.-Jeńcy ę par­
lamentarnej instytucji w Austryi, czyli jak się rząd 
wyraża w manifeście, idzie o to „czy ciągłość kon­
stytucyjnej instytucyi stracić ma całą swoją wuitość 
przez to, że ta instytuoya coraz bardziej traci swo­
je zaczcnie praktyczne, czy ma być nadał zacho­
waną." O tern nąjważniejszom zagadnienia konstytu­
cyjnego życia, o tern być a l b o  n i e  b y 6 parla­
mentaryzmu austryackiego, obecue wybory zadecy­
dują. „Wyborcom daimm będzie Lo <lo rozstrzyguię- 
cia“ pisze manifest rządu, czy będzie się nadal 
w Austryi rządzić konstytucyjnie, czy ma się wrócić 
do rządów a b s o l u t y z m u .

Wyborcy mają rozstrzygać, czy mu istnieć kon­
trola urzędników państwowych, kontrola gospodarki 
finansowej państwa, kontrola administracji państwa, 
kontrola witdkieh i małych bonzów, kontrola na­
miestników, starostów, inspektorów podatkowych, 
wszystkich tych organów rządowych, z którymi lud ­
ność ma codzienną a nie zawsze najmilszą styczność, 
czy mają wrócić dawne rządy biurokraeyi wiedeń­
skiej, czeskich huzarów Bachowskich, ze wszystkiem, 
co system c z y n o w n i c t w a  ze sobą przynosi. Nie 
łudźmy się, na Bachowskich huzarów jest materydł 
w Czechach, na czynowników u nas — są westchnie­
nia ciche za czynownikiem i nakajką...

Wyborcom danew będzie do rozstrzygnięcia, 
czy ten skarb, jakim jest wolność, konstytocya, try­
buna parlamentarna, kontrola czynowników przez 
wybrańców ludu, ma pozostać nietkniętym, czy ma 
poić ofiarę skrytych intryg, nieprzyjaciół wolności, 
łupieżców ludu, ciemiężców wolnego słowa, czy-

zwycięstwa rzetelnej, natchnionej z lepszego świata 
miłości. Tylko charaktery Anglików i Angielek mo­
głyby się na coś podobnego zdobyć, uie z idealizmu, 
lecz z energii i wytrwałości, które nimi rządzą. Pani, 
co nigdy nie kochałaś?...

— Nie wiesz tego i cicho bądź, szauuj i mo­
je wspomnienia! A jeśli się gniewam, to dlatego, że 
się w Tadziu boję ambicyi, która go zje, juk rdza 
żelazo, a w Maryni jej braku hartu postawienia na 
swojern — i jeszcze dlatego, że mam smutne prze­
czucia. W naszem społeczeństwie bratnie dusze czę­
sto się spotykają, a nigdy nie łączą. „Przeciętni" 
żenią się z bohaterkami, a bohaterowie z indyczka­
mi. Tu, u tych dzieci, dostrzegam braterstwo — 
i żal mi ich.

Odwróciła się, ocierając oczy chustką.
— Ciuteczko, nie lękaj się, wytrwamy — ■za­

wołała Marynia.
— Albo, albo, moja pani — dodał dyrektor.— 

Albo się jest bohaterem, albo przeciętnym fili­
strem — jjdno, albo drugie. Bohaterstwo zwycię­
ża siebie, a filisterstwo jest zwyciężane w sypialnym 
pokoju.

Tadeusz szeptał ciotce jakieś zaklęcia, dopóki 
oblicza jej uie rozpogodził. Ujęła ich ręce, złą.-zyła 
je, pocałowała im czoła i pobłogosławiła. Dyrektor 
z Feliksem rozmawiał i odebrane papiery składał i 
chował...

— Baczność — zawołał — ci, którzy nie będą 
za pół minuty w powozie, zostaną.

Urszula znała nieodwołalność komendy, rzu­
ciła na siebie szal, wdziała kapelusz, podała ręce 
młodym 1 dziom. Za nią wybiegła Marynia i kryjąc

nowników ducha. Szerzy się w kraju opinia, 
że parlament, to k l a w i k o r d  z g r a n y ,  a konsty­
tucyjne wolności bywają za bajbardzo uważane. Jest 
to z a r a z a  mo r a l n a ,  której baki rya roznosi po 
kraju ten zimny północny wiatr reakcyjny, który, 
u nas od kilku łat panuje.

Tę zarazę moralną tępić należy — prąd świe­
żego powietrza wpuścić, otwierać ludziom oczy na 
niebezpieczeństwa, grożące wolności osobistej i wol­
ności słowa, wolności myśli... Jeżeli z dołu od wy­
borców uie wjrjdzie śmiałe i energiczne żądanie utrzy­
mania wolnościowych instytucyi — tego skarbu nie­
ocenionego, jak go dziś rząd wiedeński sam w swym 
manifeście nazywa, to najbliższa przyszłość pouczy 
nieopatrznych, lekkomyślnych, biernych, ospałych i le­
niwych, że absolutyzm, do którego czterma końmi je- 
dziemy, odbije się na ich własnej skórze, na ich in­
teresach materyałnych i moralnych. W takiej chwili 
zwraca się rząd dra Koerbora do mas wyborczych, 
wywiesza chorągiew, około której gromadzić sis mają 
przyjaciele wolności i parlamentarnej instytucyi i wzy­
wa „włościan, rękodzielników i rubotników“ na ra­
tunek.

Przeciw komu?
Czy przeciw socyalistom? czy przeciw stron­

nictwom ludowym? czy przeciw demokratom? czy 
przeciw wolnomyślnyip ? — N ie: przeciw k o a 1 i c y i 
p a n ó w  f e u d a l n y c h  z Młodoczechami, dążący­
mi do powalenia Austryi, aby na jej gruzach wznieść 
feudalne królestwo czeskie i przeciw tym wszystkim, 
którzy tej koalicji, zwaną „słow.ańską prawicą", 
jawnymi lub ukrytymi byli pomocnikami.

Z nimi do walki wzywa rząd dra Koerbera, 
wzywa rozumnie, wzywa w interesie Austryi i w in­
teresie ciągłości instytucyi parlamentarnej, w intere­
sie trwałości koustytucyi, tego „nieocenionego skarbu 
wolności."

Kraj cały zszeregować się musi w taj walce 
pod sztandarem obrony wolności — przeciw absolu­
tyzmowi. Kraj cały stanie jak jeden mąż. Zdawałoby 
się, że jest rzeczą zupełnie naturalną, że rząd kra­
jowy, że namiestnik, że starostowie, że organa rzą­
dowe powołane do przeprowadzenia formalnej strony 
wyborów w Galicyi, zachowają się wobec tego pro­
gramu ministerstwa dra Koprbera lojalnie, bezstron­
nie i sprawiedliwie.

Mamy prawo domagać się, żeby i rząd k r a ­
j o w y ,  chociaż złączony z kliką, reprezentującą zu­
pełnie inne interesy i inne aspiracje, aniżeli te, 
które rząd dra Koerbera wyłożył w swym manifeście, 
odłożył na bok wszystkie swoje osobiste predylekcye, 
sympatye i antypatye i z całą becstrouuością, lojal­
nie i sprawiedliwie kierował akeyą wyborczą.

L i s t y  w y b o r c z e  / m a  u k ł a d a ć  n a ­
m i e s t n i k ,  n i e  l i s t y  p r o s k r y p c y j n a !

wzruszenie, odbierające jej mowę, wskoczyła na ko­
zioł, ujęła lejce, spojrzała zaszklonemu od łez oczy­
ma. na Tadeusza....

— Marsz! — komenderował dyrektor.
Konie, drżąc z niecierpliwości, ruszyły wycią­

gniętym kłusem. Urszula powiewała chustką, Ma­
rynia raz tyiKo rzuciła w stronę Tadeusza spoj­
rzenie.

— Zwycięstwo! — rzekł dyrektor — dzisiej­
szy dzień dobrze się zapisze na kartach mego ży­
cia! Może to trzeci — pierwszy był na Węgrzech 
pod Budą, miałem wtedy lat dwadzieścia cztery. 
Trzeba było widzieć, lecieliśmy, jak wyciągnię­
ta 3truna, a działa austryackie grały wesoło — aż 
radość.

— A drugi? — spytała Urszula.
— O drugiem powiem pani kiedyś... Dziś trze­

ci, narodziny przemysłu we wschodniej Galicyi. Sta­
nowisko moje, jako dyrektora, pierwszy raz się za­
znacza potężnie i doniosłe.

— A jak miliou ten przepadnie?
— Pod Budą nie zadawałem sobie pytania: Cq 

będzie, gdy kula armatnia łeb mi rozwali?... Sze­
dłem naprzód, bo musiałem i chciałem! I  dziś zno­
wu idę naprzód, nie patrząc na świstające kulo — 
idę, bo muszę i cbcę! Stracę, to znaczy, że kula 
urwie łeb! Zwyciężę, to znaczy, że stworzę prze­
mysł. Jeżelibyśiny w wielkich chwilach życia zada­
wali sobie podobne pytania — zawsze stchórzymy! 
Co Anglików wpakowało na czoło przemysłu euro­
pejskiego? — odwaga! Bankructwa lecialj-, jak kuła 
armatnie — oni naprzód!... (C. d. a).
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Słowo — „Czasowi*.
Tranliśmy w najboleśniejsze miejsce. To też 

Czas syknął, jak gadzina, gdy jej kto nastąpi na ogon. 
z jadem.

Zdawałoby się, że to rzecz tak prosta: żąda­
liśmy wobec nowych wyborów o b i e k t y w n o ś c i  
r z ą d u ,  pisaliśmy, że „ s t r o n n i c t w a  d e m o ­
k r a t y c z n e 11 — podejmujące akcyę wyborczą, „nr u- 
s z ą  z n a l e ź ć  n a  l e g a l n y m  g r u n c i e  c a ł ą  
b e z s t r o n n o ś ć ,  względnie co najmniej równą 
życzliwość, jak rnne stronnictwa11. Wystąpiliśmy prze­
ciw demoralizującemu dogmatowi, „że wiedeński rząd 
musi popierać cele konserwatywnej większości i jej 
adherentów1*. I  donieśliśmy, że konserwatyści już na 
nowo rozpoczęli ż e b r a n i n ę  w Wiedniu, „żebyde­
cydujące sfety znowu uznały dzisiejszy skład większo­
ści i tendencyę Koła polskiego za protegowane, żeby 
kraj zuowu wydać na łup znanej akeyi wyborczej 
konserwatywnej kliki**.

J e s t e ś m y  pewni ,  że t e  u s i ł o w a n i a  bę ­
dą p o d j ę t e  i — w J a ś l e .

Rząd miałby być objektywnym wogóle? Rząd 
miałby być objektywnym wobec demokraeyi, wobec 
„koncentracyi na lewo", wobec „usiłowań zanar- 
cbizowania kraju**? Przenigdy! Rząd miałby nie zro­
bić wszystkiego, cc potrafi, miałby nie oddać się 
cały na wysługi konserwy? Go więcej! Rząd miałby 
wam jeszcze być „życzliwym**-?

Zgroza 1 Niodoezftkanie wasze! — zawrzało na 
Różanej ulicy, a Czas bluzgnął całą garścią błota, 
śliny i jadu.

Rząd — po stronie demokraeyi! Coś równie 
monstrualnego jeszcze po ziemi nie chodziło. A kysz! 
a kyszl Takie monstrum eompositum, horrendim, 
podobnej Jbomiuacyi świat nie widział.

Czytając Cz.ts, oburzony na Słoioo Polskie, mu­
si się przyjść dc przekonania, że u- tych ludzi 
mózgownice już inaczej myśleć n:e potrafią. Co tam 
świat, — w G a l i c y i  r z ą d  j o s t  na  to,  żeby  
p o p i e r a ł  k o n s e r w ę l  Mniejsza, jaki rząd, każdy. 
P r z e c i e ż  c z t e r d z i e ś c i  l a t  s ł u ż ą  r z ą dowi ,  
k a ż d e m u  r z ą dowi .

Oburzył się Czas, gdy Słowo Polskie powie­
działo, że „rząd wiedeński może zawsze liczyć na 
polskich konserwatystów, jeżeli im pozwoli w kraju 
rządzić wedle partyjnego interesu". Powiedział to 
przecież życzliwy dla nich wiedeński mąż stanu 
przed laty: „diese polnischeti Herren sind fur die
Begierung immer zu habtn, wenn man ihnen die 
Herrschaft im Lande ueberlassen willil.

I  miałby być jakiś rząd „objektywny:I — któ­
ryby dla „demokraeyi11 chciał n ie  k o m p r o m i t o ­
wać  wł a dz y ,  nie podkopywać własnej powagi, ra- 
cyi bytu, podstaw ustrojuI Ależ to coś niesły­
chanego 1

Jakiś rząd, który miałby nie chcieć konserwa­
tystów! Ależ czyż mu kiedy się skrzywili, czy mu 
odmówili jednego centa, którego zażądał na cokol- 
wiekbądź? Czy mu się nie łasili z wdzięcznością, 
gdy cisnął jaką kość, jaki ochłap z wiedeńskiego 
stołu, wykrzywiając się do miłego uśmiechu: „nieza- 
służeni ale szczęśliwi 1“

Znosili pokornie wszystkie zaniedbania, wszy­
stkie nierówności w traktowaniu kraju, przełknęli 
każdą odmowę! I  miało by kiedyś przyjść do tego, 
żeby w nich jakiś rząd wiedeński nie widział „grani­
towej podstawy monarchii", najpewniejszych, naj­
wierniejszych, gwardyi, pachołków?

Tyle prób! Przecież Smolka mówił, gdyby nie 
demokracya i .rozmaito historye, byliby już „spra­
wiedliwymi Neu-Gesteireiclieianii". Nie tak dawno, 
zaTaaffego, cisnął im konserwatysta polski, że „gdy­
b y  od n a s  z a l e ż a ł o  — t o  b y ś m y  d o t ą d  
m i e l i  r z ą d  L a s s e r - A u e r s p e r g a“. Nie! 
rządów centralistycznych nie obalił — konserwatyzm 
galicyjski.

Konserwatyzm galicyjski nie zrobi! krzywdy 
żadnemu rządowi wiedeńskiemu. K o n s e r w a t y z m  
g a l i c y j s k i  s z e d ł  k a ż d e m u  r z ą d o w i  na  
r ę k ę ,  g o t ó w  b y ł  w e j ś ć  w k a ż d y  p o l i t y ­
c z n y  s o j u s z ,  b y l e  w t e m  c o ś  s i ę  d l a  — 
k o n s e r w a t y z m u  o k r o i ł o ,  b y l e  m u „k r a j “ 
z o s t a w i o n o  do d y s p o z y c y i ,  pod  o p i e k ę ,  
i u s z c z ę ś l i w i a j ą c e  p a n o w a n i e !

Więc i dziś, nawet gdy nareszcie ten konser­
watyzm tak przeholował, tak przebrał miarę w swych 
partyjuych apetytach, że ju ż  n ie  t y l k o  k r a j o w i  
z a s z k o d z i ł ,  c o b /  mu w W i e d n i u  mo ż e  
p r z e b a c z o n o ,  a l e  i p a ń s t w u  — i dziś ten 
konserwatyzm, z przyzwyczajenia, staje na „dobrze 
nabytem prawie" i żąda całego państwa, całego ra­
mienia rządu, całej służby władzy państwowej — dla 
swoich partyjnych celów.

Tembardziej, skoro r u c h  e m a n c y p a c y j n y  
iv kraju obejmuje coraz szersze kręgi i b u n t  i d z i e  
po k r a j u  — przeciw oligarchii, przeciw klice.

Cale to panowanie stało już oddawna — nie 
świadczeniem rzeczy pmbkczuej — ale dzięki sztu­
kom wyborczym, nadużyciom w&zystkieh czynników 
v, isdzy, puwagi państwa, urzędu, organizacyi auto- 
i.oiiiii, powagi kościelnej, demoralizacją na rzecz 
jt duego stronnictwa.

I  tego państwa miało by zabraknąć I Imperium 
his artibus retinetur, guibus initio partum est.

A teraz kilka bezczelnych kłamstw Czasu. Pi­
sze, że jeżeli kto usiłował odwrócić rozwiązanie par­
lamentu, jeżeli kto był „fner jede Begierung zu ha- 
ben“, jeżeli kto „przy ostatnich zmianach ministe- 
ryalnycdi ofiarował swoje usługi każdemu gabinetowi", 
to członkowie Kola — Słciuu Pols. bliscy.

Co słowo, to kłamstwo.
Słowo Pol. i politycy jemu bliscy od bardzo 

dawna dzwonili na „rozpędzenie budy“, skoro żyć 
nie umiała i nie wartała. B r o n i l i  p a r l a m e n ­
t a r y z m u  i p a r l a m e n t u  d l a  k r a j u ,  a l e  
n i g d y  t e j  I z b y ,  w której zwłaszcza Kolo pol­
skie, wyszłe z wyborów z r. 1897, miało n a j g o r ­
s z ą  r e p r e z e n t a c y ę ,  a na jej czele rozpano­
szyła się tnmanerya, bezmyślność, intryga, a rządy 
nieudolnej kliki doszły do arogancyi, nigdy przedtem 
niebywałej.

I  ci politycy dowiedli, że mają poczucie nieza­
wisłości i służą tylko krajowi, skoro mieli odwagę 
oponować nawet lir. Badeuiemu, gdy poszedł na 
mylne drogi, choć przód nim cały konserwatyzm 
z Cmsem na czele na b r u k u  l eża ł ,  a Czas bre­
dzi! o „posłannictwie" i nazywał lir. Badeniego 
„wcieleniem idei państwowej".

Czytelnik Słowa Polskiego wie doskonale, jak 
wiedeńscy politycy nam bliscy traktowali wszystkie 
rządy „czapld z bączkiem“, od Gautsclia począwszy, 
który obejmował rząd z marszrutą odjęcia części 
rozporządzeń czeskich, a miał rządzić „konstytm yi- 
uie, jeśli można, n i e k o n s t y t u c y j n i e ,  gdy trze­
ba będzie**, — co nie przeszkadzało, że się do 
tego gabinetu nad wszystkich kwapił — autor adre­
su autonomicznego.

Tak samo Czasowi wiadomo, że każda inna 
polityka byłaby osobiście daleko wygodniejszą dla 
polityków, których chce znieważyć, jak ich stanowisko 
za rządów T h u n a ,  będących n a j w i ę k s z e m  n ie ­
s z c z ę ś c i e m,  próbą rządów feudalno-czesko-kiery- 
kalnycii i doprowadziły do katastrof.

Więc życzliwość tych polityków i Słowa dla 
g a b i n e t u  hr.  Cl a r y ,  który szedł z marszrntą 
zrobienia wszystkiego, czego Polacy zażądają, który 
gotów był u r e g u l o w a ć  g o s p o d a r s t w o  k r a j u  
i dać mu środki potrzebne, który zniósł s t e m p e l  
d z i e n n i k a r s k i  i miał szeregi ekonomicznych i 
socyalno-politycznych reform w zanadrzu, jest ezemś 
iunern, jakby chciał Czas przedstawić.

Przeciwnie, stanowisko, zajęte przez konserwę 
przeciw lir. Clary było najhaniebniejszym dowodom 
poświęcenia i n t e r o s u  k r a j u  d l a  p a r t y j n y c h  
z a c h c i a n e k .

Podkopywanie jego rządu i intrygi, parodya 
Eeytana pod beczką złota w kontroli długów pań­
stwa, nagłe wyrzucanie g. 14 przez konserwatystów, 
cała robota na postawienie „własnego rządu" z roz- 
(laiiemi na konweutykluch tekami — to najsmutniej­
sza karta z dziejów dekadencji Koła jtolskiego.

Nie mości „Czasie"! Tych, co się rządom wie­
deńskim wysługują z zawodu, z zasady, z natury, 
z temperamentu, z rachunku — szukaj bliżej siebie. 
Przynieś cień dowodów, lub ci powiemy, że — kła­
miesz.

Więc kończymy. S t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y ­
c z n e  b ę d ą  ż ą d a ć  b e z s t r o n n o ś c i  r z ą du ,  
względnie życzliwości, równej innym stronnictwom. 
O ne t u ż u i e p o z w o 1 ą, ż e o y za  c e n ę  wys ł ug ,  
j a k i e  k o n s e r w a  r ob i  k a ż d e m u  r z ą d o wi ,  
r z ą d  inia 1 wy d a ć  k r a j  na  ł up  a g i  t a c y  i wy­
b o r c z e j  k o n s e r w a t y w n e j  k l ik i .

senno m ew y na
(Oryginalna korespondentya „Słowa Polskiego“).

S zczecin , 10 września.
Dotychczasowy przebieg manewrów był nastę- 

pujący:
Skonsygnowany pod Berlinem korpus gwardyj- 

ski armii niebieskiej, złożony z trzech dywizyj pie­
choty i jednej dywizyi kawaleryi, otrzymał wiadomość, 
że niejtrzyjaciel (armia czerwona) okazał się z pie­
chotą i artyleryą d. 1 b. m. pod Labes, kawaleryę 
zaś jego dostrzeżono tegoż dnia pod Stargard i Alt' 
Da nim. Flocie niebieskiej, która d. 31 sierpnia mul 
ciągnęła pod Altouę, zadała flota czerwona klęskę. 
Wojska niebieskie obsadziły Swineniiinde, Szpaudawę
1 Kostrzyn. D. 8. b. m. wieczorem zajęła dywizya ka- 
wuloiyi gwardyjskiej linię Goruow-Gross Mblleu, 
piechota zaś linię Grabow-Roschcu-Sehoe.nflie.ss. Na­
tomiast armia czerwona (nieprzyjacielska) dokonała 
w tym czasie wylądowania wojsk swych.

Wywiady, przedsięwzięte przez armię niebie­
ską, stwierdziły, że korpus czerwony składa się 
z 4 dywizyj pieszych i 1 dywizyi kawaleryjskiej 
Oddziały te maszerują posjdesznie na Berlin. Dnia
2 b m. znajdowała się dywizya A wraz z 3 batal. 
strzelców w okolicy kolei Pyritz, pułk kawaleryi 
z 42 dywizyi pieszej nad iewym brzegiem Odry 
w pobliżu Welse. 42 dywizya piesza w okolicy mię­

dzy Stargardem i Freienwalde, 3, 4 i 41 dywizya 
piesza na linii Resclkow-Laoes.

Czerwona flota, pobiwszy niebieską pod Al- 
toną, zamierza zwrócić się ku Swinemiinde. W na­
dziei, że ma w ten sposób zabezpieczone tyły, ma­
szeruje niebieski korpus dalej na Berlin.

Na razie do starcia pomiędzy obiema stronami 
nie przyszło.

O p e r a  p o l s k a  w e  L w o w i e
(18&7—1900).

Pod rządami Celiny Dobrzańskiej i Stanisława 
Niewiadomskiego, artysty-unizyka, (r. 1886) me wy­
stawiono żadnych nowości operowych. Dnia 4 kwie­
tnia 1887 objął tlyrekcyę teatru Władysław Barącz, 
pierwotnie w spółce z Celiną Dobrzańską, która po 
krótkim czasie, zniechęcona dozmuiemi s.ratami, usu­
nęła się zupełnie od kierownictwa. Sezon operowy 
rozpoczął się dnia 3 listopada „Trubadurem**. Teno­
rem byt Mattoo (Sclilafenberg), primadouną Silva, ba­
rytonem Giardini (Gartuer) mezzosoprauistką Holinar. 
Jodyną siłą dodatnią, a zarazem atrakcyjną w tym 
składzie personalu był Julian Jeromin, basista, za­
szczytnie znany lwowskiej publiczności z poprzednich 
sezonów operowych. Przyszedłszy do przekonania, że 
ansambl tego rodzaju nie budzi wśród publiczności 
żywszego zajęcia, postarał się dyrektor Barącz już 
w miesiącu grudniu o lepsze siły operowe. Sprowa 
dzono więc dla partyj koloraturowych śpiewaczkę 
Mausour, doskonałego (aczkolwiek zbyt często nie­
dysponowanego) tenora Viciniego, i świetnego bary- 
tonistę Noili, oraz primadomię dramatyczną Dotti- 
Ambrosi. Ustawiczne zmiany w personalu nie pozwo­
liły dyrekcyl na wystawienie jakiejkolwiek nowości. 
Dopiero jiod koniec sezonu wznowiono M izartowskiego 
„Don Juana**, który poniekąd przerastał s.ły lwow­
skiego ansamblu. Dnia 13 marca wystąpiła po raz 
pierwszy w roli Carmeny Mira Haller, uezeniea szkoły 
śpiewu Paschalis-Souvestre i odniosła sukces — jak 
na debiutantkę — ogromny. Piękny i wielki glos 
mezzosopranowy młodej śpiewaczki zapowiadał jej 
świetną karyerę operową.

Na występach gościnnych skończył się tedy 
pierwszy sezon pod nowem kierownictwem. Z pomo­
cą Miry Heller i sil operetkowych, doszły do skutku 
z końcem maja występy gościnne Floryańskiego 
w „Carmenie**, w „Halce" i w „Żydówce**.

W dniu ostatniego maja wyruszył personal 
operetkowy do Krakowa, gdzie prócz operetek wy­
konano przy pomocy tenora Jerzyny i p. Kasprowi- ' 
czowej, z tyinże personaleiu kilka oper pod kiero­
wnictwem Jareckiego. Ansambl lwowski i jego dy- 
rygieut pozostawili w Krakowie jak najlepsze wra­
żenie, a publiczność uczęszczała tłumnie na przedsta­
wienia. O sukcesach teatru lwowskiego, a specyaluie 
ansamblu naszego w Krakowie, pochlebnie świadczył 
feijeton autora „Teatrów w Polsce11, dr. Karola 
Estreichera, który pisał w duiu 4 sierpnia: „Wogóle 
skład kompanii tegorocznej zasługuje na uznanie 
Wystawa bardzo staranna, częstokroć zbytkowna, 
chóry prowadzone nieraz wybornie. Zasługi kapel­
mistrza j). J a r e c k i e g o  na każdym kroku widoczne 
i uderzające. Na nasze siły trudno więcej wymagać. 
Ta kompania, gdyby ukazała się w Warszawie, by­
łaby przedmiotem szczerego zajęcia stolicy, mimo, 
że tam istnieje opera wcale wytworna".

Sezon operowy 1888--89 rozpoczęto 1 grudnia 
„Afrykanką11, w której tytułową partyę odśpiewała 
Calery-Viviani z bardzo miernym sukcesem. Do ról 
koloraturowych zaangażowano Olgę Berghi, tenorem 
był Santiuelli, a partye barytonowe spoczywały 
w ręku Wierzbickiego. Najsympatyczniejszą silą 
w tyin ansamblu był niewątpliwie basista Jeromin. 
Pomyślnie debiutowały wówczas Michalina Froukel- 
Niwińska (\V „Trubadurze") i Patkiewic.zówna 
(w „Fauście1'). Jednostajność tego sezonu przerwały 
w lutym występy ś|)io\vaczki opery nadwornej Róży 
Paiungartnei-Papier w „Aidzie", „Afrykance" i „Tru­
badurze", oraz debiuty Niżaukowskiego i Teodora 
Borkowskiego. Wszyst ie wyż wspomniane występy 
nie zdołały zajicluić kasy dyrekcyjnej, w której od 
dłuższego czasu panował deficyt. Szczęściem dla 
przedsiębiorstwa nazwać można przybycie do Lwowa 
pod sam koniec sezonu (w maju) słynnej śpiewaczki 
szwedzkiej Sygfridy Arnoldsolin, gwiazdy pierwszo­
rzędnej. Występy1 tej znakomitej artystki w „Mi- 
guon“ i w „Trayiacie" zelektryzowały publiczność 
i wywołały niekłamany entuzyazm.

Ansambl operowy w r. 1889— 90 składa! się 
z pań Hellorówtiej i Pawlików, tenora Percuoco, ba 
rytonisty Puto i przyjeżdżającego rokrocznie do Lwo­
wa Jeromina. Powtórzono kilka oper („Mignon", 
„Żydówka", „Aida") i urządzono kilka debiutów, 
z których najpomyślniejszym byl występ Jadwigi 
Camilowej w „Żydówce". Przedstawieniem „Aidy" 
(15 stycznia 1890) skończył się sezon opeęowy i za­
razom okres działalności Władysława Barąeza. Te­
goż dnia objął dyrekcyę teatru Mieczysław Schmitt.

W dwa miesiące później ukazała się pierwsza 
nowość operowa pod rządami nowego kierownika: 
„Gioconda" Pouchiellego, przedstawiona z okazało-

c h i f o n y ,  c h i r i i n g i

i bielizna oraz wy­
prawy kompletne
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śeią, jakiej dawno nie widziano na scenie teatru 
lwowskiego. Zmowa artystiw. którzy nie ehcioli 
zgodzić się na warunki, podane im przez nowa, dy- 
relteyę, przerwała nagle dalsze przedstawienia opery 
przy końcu miesiąca marca. Odwołano przedstawie­
nia „Giocondy" i „Aidy" (29 i 30 marca), a dopiero 
dnia 0 kwietnia, gdy za pośrednictwem Adolfcf Afora- 
hnmo wicza ugoda między dyrokcyą a personaiem 
artystów przyszła do skutku, odegrano „Halkę".

„Następny sezon operowy 1891/92 dość był 
ożywiony. Aleksander Myszuga przybył do Lwowa 
po raz drugi i zachwycił publiczność jako Romeo. 
Ponadto zaangażowano tenora bohaterskiego War* 
mutha, panie: Camilową i Pawlików, oraz pp.: bary­
ton i stę Beruhardta i Zegarkowskiego* Basista Jero- 
min i w tym sezonie pozostał wiernym lwowskiej 
scenie. Mieliśmy zarazem gościnne występy włoskiei 
śpiewaczki Bussi (w Mignon) i Romanowskiej (-,v Łu- 
cyi). Wielkiem powodzeniem cieszyła sie w tymże 
sezonie Klamrzyńska, którą slyszoliśmy w „Łuoyi", 
„Trayiacie" i „Rigolecie", Równoczośnie przedsta­
wiono szereg oper z p. Camilową, mianowicie: „Fau­
sta", „Romea i Julię", „Trayuitę", „Rigoletto". Po 
włoskiej śpiewaczce Bussi przybyła na szereg wy­
stępów D’Osta („Norma* i „Aida" ze współudziałem 
Łukaszewskiej i Jerzyny).

Niebawem przybyła też Ella Russel, która 
przed laty święciła we Lwowie prawdziwe trynmfy 
i wystąpiła w swyeh najlepszych partyach (Rozyna 
w „Cyruliku", Małgorzata w „Fauście"). Wystawio­
no dalej opery: „Afrykankę" (z p. Busi) i „Rigo­
letto" (debiut Malinowskiej) i zaangażowano na wy­
stępy gościnne Lenczewską („Norma", „Bal ma­
skowy". „Hugenoei"). Ogromnie zareklamowana (jak 
przystoi na dzieło Mascagniego) ukazała się wre­
szcie po raz pierwszy „Rycerskość wieśniacza", za­
pełniając teatr publicznością doborową kilkakrotnie 
i wywołując ogólny entuzyazm, powiadamy ogólny 
— bo ci, których muzyka Mascagniego me porwała, 
wstydzili się wyjawić swe zdanie i udawali jeszcze 
gorętszych entuzyastów, niż słuchacze prawdziwie 
zachwyceni..,

Genialniejsze niewątpliwie dzieło, bardziej pory­
wające, głębiej pomyślane a mniej pretensyonalnie 
napisane, o formie bardziej artystycznie wykończonej 
a mimo to przemawiającej do wszystkich bez wyją­
tku. „Pajace" maestra Leoncayallo pojawiły się na 
repertbarzn roku następnego (1893). Neddę śpiewała 
Biondelli, sympatyczna artystka włoska, Gania kreo­
wał Myszuga, wprost niezrównany w tej partyi, To- 
niem był Bernhardt.

Niemniejszy sukces odnieśli Biondelli i Myszuga 
w Marcie. Partyę dramatyczne śpiewały wówczas na 
przemian parno; Belincioui (siostra słynnej Gemmy) 
i Pawiików-Nowakowska. Do ważniejszych wypadków 
onego sezonu zaliczyć wypada premierę pięknej opery 
Jareckiego „Barbara Radziwiłłówna" wykonaną przy 
współudziale pań: Belincioui i Pawlików - Nowakow­
skiej i pp. Myszugi i Beruhardta. Dość ruchliwy se­
zon przyniósł nam jeszcze występy tenorów Schla- 
fenberga i Guszalewicza i debiut wiele zapowiadają­
cego barytonisty Szymańskiego. Rok 1894 rozpoczął 
się operami „Bal maskowy", „Hugenoei" i „Afry- 
kanka", w których z powodzeniem występowała dra­
matyczna śpiewaczka Colonese, jej towarzyszyli pp. 
Górski (baryton) i Kowalski (basista). Debiuty pań 
Strassernównej i Kruszelmckiej (uczennica profesora 
Walerego Wysockiego) wypadły doskonale. Dnia 2 
kwietnia 1894 objął kierownictwo teatru p. Zygmunt 
Przybylski. W sezonie letnim wznowiono „Martę* 
z Kruszelnicką i Schlafenbergiem i „Rycerskość wie­
śniaczą* w której debiutował Mikołaj Łowicki.

Ansambl sezonu zimowego składał się z pań: 
Kruszelmckiej i Carnioli (Zapałkiewiez) i z pp,: My­
szugi, Szymańskiego, Zegarkowskiego i Jeromina. 
Zaangażowano również w r. 1895 Strassernównę, 
która wystąpiła w „Carmenie". Micaelę śpiewała 
wówczas p. Korjlewiez, której debiut świadczył po­
chlebnie o szkole śpiewu prof. Wysockiego.

Z tym ansamblem wykonano jako nowość „Ma- 
non Lescant-' Pucciniego, która odniosła mierny su­
kces. Do wyż wspomnianych sił artystycznych przy­
były v.' roku 1896 primadonna dramatyczna Aleksan­
dra Dąbrowska, śpiewaczka, obdarzona niezwykłym 
temperamentem scenicznym i głębokiom zrozumie­
niem muzykalnnm i Thorsen-Jankowska, mezzosoprr,- 
nistka. Odgrzewano najczęściej stare opery, znane 
naszej publiczności aż do przesytu, jak n. p. „Fa- 
v®ritu“, której jedyną siłą atrakcyjną była arya 
ySpipto gentil" dlatego, że ją  prześlicznie i porywa­
jąco śpiewa p. Myszuga.

Krótki okres dyrekcyi Zjgmunta Przybylskiego 
skończył gię z dniom 1 kwietnia 1896, a przedsię­
biorstwo teatralne przeszło w ręce pp. Ludwika 
Hellera j dra Juliana Eandrowskiego. Nie można 
odmówić pewnych zasług tej spółce, która energi­
cznie ^ruchliwie pracowała nad podniesieniem opery 
polskiej, starając się o Me możności o wyrugowanie 
ze sceny lwowskiej poliglotyzinu i o zestawienie 
ansamblu polskiego, o zapoznanie publiczności a no- 
wszemi dziełami, a równocześnie o wykwintne siły 
operowe polskie. Przyznać równioż wypada, że ze­
wnętrzna wystawa oper była zawsze bardzo starau- 
ną. Pierwszą nowością była „Goplana" Żeleńskiego

z? współudziałem pań: O'milowej, Strassernównej, 
Kasprowiczowej i pp.: Myszugi i Szymańskiego. Na­
stępnie wzuiowiono „Lołiengrina", w którym tytuło­
wą partyę odśpiewał Aleksander Bandrowski, jeden 
ą> najlepszych przedstawicieli postaci Wagnerowskich, 
umyślnie w tym celu zaproszony do Lwowa. Przy 
pumocy tegoż znakomitego artysty wystawiono w rok 
później Wagnerowskiego „Taniikauserst". Elżbietą 
była Arklowa, śpiewaczka, w niektórych rolach dra­
matycznych niezrównana. Jako nowości wystawiono 
następnie; Smetany „Sprzedana narzeczona*, (tytu­
łową rolę kreowała świetnie Bohussówmi), Gold- 
marcka „Świerszczyk za piecem", Nesslera „Trę­
bacz z Sekingeii , Smetany „Dallbor" (z Floryań- 
sknn i Arklowąj i wznowiono Nicolaia „Wesołe ku­
moszki z Windsoru", „Córkę pułku" i iime opery. 
W v. 1898 przedstawiono najnowszą oporę Noskow­
skiego „Liyia Quintilia“. (Tytułową partyę śpiewała 
Arklowa z wielkim sukcesem).

Dnia 15 marca 1899 wystąpił dr. Bandrowski 
ze spółki, a dyrokcyą teatru zajm ow ał się wyłącznie 
Luuwik Heller do dnia 30 kwietnia 1800. Ostatnią 
nowością operową, wystawioną na scenie teatru 
Skarbków skiego był Wagnera „Rienzi", przy współ­
udziale pni Heller i pp. Bandrowskiego, Jeromina, 
Szymańskiego i Paszkowskiego. Batutę kapel mi­
strzowską dzierżył od roku 1872 prawie bez przer­
wy Henryk Jarecki, a nazwisko tego znakomitego 
muzyka jest nieodłącznem od lii,;tory; rozwoju opery 
polskiej we Lwowie. Fr. Jsmihauser.

Nowy dworzec lwowski.
SukLnkę zdobniczą dla nowego dworca zrobiła 

spółKa dwóch młodych w Wiedniu wykształconych 
architektów, panowie Władysław Sadlowski, nauczy­
ciel szkuty przemysłowej we Lwowie i Kaźmierz Zy- 
czycki, uczeń politechniki wiedeńskiej.

Kierowniczym duchem całego projektu jest 
starszy wiekiem p. architekt Sadlowski, jeden z naj­
zdolniejszych architektów młodszego pokolenia, a p. 
Żyozyeki umiejętnie dotrzymuje kroku starszemu 
swemu koledze.

Z prawdziwą przyjemnością wchłaniamy świeże 
modernistyczno-japońskie motywy, tkane na włosfco- 
renesansowej kanwie z ogromnem poczuciem form 
rytmu i powściągliwości architektonicznej.

Nie ma prawie budynku publicznego, który był­
by tak wolny od wszelkich związków z przeszłością, 
jak dworzec kolejowy.

Na wskroś nowoczesna instytucya społeczna, 
jaką jest kolej, nie ma żadnych tradycyą form uświę­
conych i w przeszłości dawnej zaklętych.

Nie dziw więc, że nigdzie fałszywa estetyka 
nie rozpanoszyła się tak wszechwładnie, jak przy pro­
jektowaniu dworców.

Dworzec romański w Monachium, mauiytań- 
sko-romański kolei Ferdynanda w Wiedniu są wy­
bitnymi przykładami wiązania starych stylów z bu­
dynkiem, którego treść nic wspólnego nie ma a kul­
turą średniowiecza i Arabów.

Gdzieindziej znowu, jak w Budapeszcie, na- 
przykłafl, maskowano halę torową fałszywym lukiem 
tryumfalnym, którego zadyinionemi szybami wyło­
żone „światło" zdradza właściwe przeznaczenie.

Artyści łamali się z odziedziczoneini formami, 
próbując związać je z koujtrakcyą i treścią budynku, 
nie mającą w sobie nic z tradycyi — nic z prze­
szłości.

Zasługą architekta prof. Wagnera z Wiednia 
jest pokazanie, że dla nowoczesnego budynku trzeba 
dostosować nowoczesną formę szczerze i nieobłu- 
dnie ubierając to, co konstrukeya i szkielet gma­
chu daje.

Nowe dworce kolei obwodowej w Wiedniu świe- 
tnein są świadectwem, że twórczość architektoniczna 
na dobrej znajduje się drodze, jeśli peinenii garścia­
mi bierze ze skarbu nowoczesnych, przez Japonię i 
Anglików dostarczonych motywów — i płynną, giętą 
pięknie linią określa i obwodzi konstrukcyę i stylizo- 
wanemi roślinami i zwierzętami wypełnia tlo.

Zdaje się więc, że po długich usiłowaniach,
znaczonych od r. 1847, błędami w pojmowaniu ar­
chitektury dworców, architekci znajdują się obecnie 
nu dobrej drodze, idąc linią, przez prof Wagnera 
w praktyce nakreśloną.

W ten sposób dopiero jest urzeczywistnioną 
zasada słynna estetyczna, streszczająca się w zda­
niu: „Forma zdobnicza powinua być zewnętrznym 
wyrazem rzeczywistej treści".

To też słuszną zasadą kierowali się młodzi
polscy architekci, projektując lwowski dworzec.

Wziąwszy sobie tkankę włoskiego renesansu, 
wyszyli na niej bogactwo motywów angielsko-japoń­
skich* szczerzeni otwarcie ilustrując to, co im dała 
konstrnkeyu, sam szkielet budynku.

Mamy więc przed sobą wysoki na 40 metrów 
pawilon środkowy o ogromnem wejściu, szerokości 
półdziewiąta, wysokości dwudziestu metrów; wejście 
to wypełnione giętem w modernistyczne linie żela­
zem, pokazuje odrazu, że wewnątrz jest hala duża,
świetlna.

Rozczłonkowanie ściany może trochę za niespo­
kojno, charakteryzuje kolumnada, uwieńczona po obu 
stronach pilonami, rzeźbą zakończonemi.

Nad frontem unosi »ię grupa rzeźb a głowg 
stanowi piękna kopula, której czaszka z zielonego, 
szkła świecić będzie w nocy zieloncm fosfory eznem 
światłem.

Latarnia koronuje kopułę całą prześlicznie 
w sylwecie odczutą.

Równie pięknie, poważnie i powściągliwie pro­
jektowane są boczne pawilony.

Jeśli pominiemy kilka szczegółów, jak umie­
szczenie niby barokowych krający, h gzyms główny 
tarcz na bocznych pawilonach i wyjście w kilku or­
namentach z tempa zdobniczego, to całość będzie 
jedną z najpiękniejszych rzeczy, jaką mamy wogółe 
w Polsce z nowszych czasów.

Jeżeli zgodnie z niedostatecznym zapasem form 
nowych na zewnątrz, włoski renesans przeważa, to 
wewnątrz w dekoracyi króluje nicpudzielnie moder­
nizm.

Linia i kwiat liść, sylweta drzew i wazonów 
rozpinają swoje formy po ścianach i przenikają świe­
żym, nowym oddechem sztuki, ów przybytek nowo­
czesnej kultury dla najbogatszych i najbiedniejszych, 
ów prawdziwy instytut dla dzisiejszej wędrówki 
• UĆIÓW

Szczególnie piękną jost modernistyczna klatka 
schodowa, do apartamentów cesarskich wiodąca. Je­
dynie apartamentu cesarskie ■ czyiią też wyjątek 
z ogólnej reguły i trzymane są w ; lachotnym i ści­
słym historycznie „empirze"... Nok- seoUije i w ar­
chitekturze, jak widzimy.

Cala sylweta dwór,--; przypomina mi "taka 
z rozpiotemi szeroko skrzydłami z czubem zielono 
świecącym, tak więc rozłożyście i lotnie zarazem za­
rysowuje się, mimo szyderczych niemieckimi napisów, 
pomnik twórczości, na razie nie sztuki jeszcze pol­
skiej, na lwowskich piaskach.

Wśród płaskiego naśladownictwa obcych wzo­
rów i tak licznych dyletanckich lepianek z rozma­
itych stylów, ulgę przynosi prawdziwą widok proje­
ktu, sumiennie i konsekwentnie przewodzącego myśl 
zasadniczą w tysiącznych formach, błttdzo rzadko 
gdzie niesprowadz,,nych do wspólnego mianownika.

Takie robi wrażenie projekt nowego dworca na 
podpisanym sprawozdawcy.

Architekt Karimiers ŃoHdwsM.

Z ruchu wyborczego.
W s t a n i s ł a w o w s k i m  okręgu wyborczym 

wyłaniają się już kandydaci do Rady państwa. 
W okręgu miejskim będzie kandydował dotychcza­
sowy poseł demokratyczny, starszy inżynier kolejo­
wy, p. S t w i e r t n i a .  W  kury i V. w miejsce p. 
Bogdanowicza ma stanąć socyalny demokrata ze 
Lwowa.

*

W Koł omyi ,  w miejsce dotychczasowego po­
sła Trachtenberga, który nie ma najmniejszych szans 
powodzenia, kandyduje dr. 8 e i u f e 1 d, zast. dyre­
ktora kolei żelaznych w Stanisławowie.

*
Z kuryi IV. okręgu j a r o s ł a w s k i e g o  kan­

dydować mą dotychczasowy poseł na Sejm krajowy, 
burmistrz m. Jarosławia, adwokat dr. J a k i ,  szczery 
demokrata, człowiek niezależny, ogólnie szanowany 
i ceniony zarówno dla niezwykłej prawości chara­
kteru, jak znakomitej wiedzy i niezmordowanej pra­
cy. Dla polskiej naszej delegacyi we Wiedniu p. 
Jahl byłby niezawodnie bardzo pożądanym na­
bytkiem.

Z kuryi V. togo okręgu będzie prawdopodobnie 
kandydować z ramienia partyi socyulno - demokraty­
cznej p. Kornel Ż e l as  z k ie  w ic z ze Lwowa, który 
już przy poprzednim wyborze miał wszelkie szanse 
zwycięstwa, a tylko skutkiem nadzwyczajnej prze­
ciw niomu agitacyi rządowej upadł małą ilością 
głosów.

Z okręgu miejskiego Jarosław — Rzeszów 
będzie kandydował dotychczasowy poseł profesor 
R y c h l i k .

Kronika miejscowa.
Lwów, 12 września.

J u tro .
— 13 września. Czwarte*, Tobiasza w. ■— Pol. poj. p, B.
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 41, zachóo o godz. U

minut 10.
Gremium kupieckie dla produktów ży ­

w ności WC Iiwowie odbyło walne zgromadzenie 
wczoraj w lokalu swym. Rynek 1. 17 Zgromadzeniu, 
w którem uczestniczyło około 100 kupców, przewodni­
czyli przełożony Krelz i tegoż zastępca p. Kutz. Po 
zagajeniu przez przewodniczącego, p. Gottesmaau zre­
ferował statut. Dyskusya miejscami była bardzo burzli­
wa, zakończyła się jednak przyjęciem statutu, opraoo- 
w aa ego przez specyulną komisyę.

Statut ustanawia taksę wpisową 16 k., a wkładkę 
roczną 8 k., dając w zamian gremialną kasę chorych

poleca w  wielkim

i a i d l
Lwów ulica K alicka 1. 20.

Pończochy damskie i dziecinne Rękawiczki niciane
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(ELS. „SŁOWO POLSKU! Kr. 426 z flnia 13. września 1900.

dtk Kupców, fundusz pensyjny dla niezdolnych do pru- 
i<*b dla wdów i sierót i fnndos* ;

Gwmum rozpocznie swpj czynność natychmiast 
[po zatwierdzeniu statutów.

W y > .a s  s t a t y s t y c z n y  s łu c h a c z y  w ubie­
giem półroczu letniem 1899 — 1900 na uniwersytecie 
lwowskim.

Ogółem zapisało się 1841 uczni, a to na wy­
dział. teologiczny 280, prawa 1235, medycyny 110, 
tilozoiii 219.

Na wy dziale teologicznym było słuchaczy: zwy­
czajnych 212, nadzwyczajnych 68 z tego narodowości 
polskiej 67, hnskiej 213.

Na wydziale praw a: zwycz. 1215. nadzwycz. 20, 
z tego 952 Polaków, 278 Rusiuów, 1 Bułgar, 3 Nienr 
eów i 1 Czech. Według wyznania: 649 obrz. rz. kat.; 
295 gr. kat.; 1 obrz. meuouickiegn; 6 obrz. orm. kat.; 
f> ewangelików 279 wyzn. mojż.

Na wydziale medycyny: 06 zwyczajnych, 14 nad­
zwyczajnych, z tego 99 Polaków, 11 Rusiuów. We­
dług wyznania: obrs. rzym. kat. 58, gr. kat. 13, ewang. 
i ,  wyżu. mojż. 38.

Na wydziale filozofii: 131 zwyczajnych, 83 nad­
zwyczajnych. Według narodowości: Polaków 176, Ru­
sinów 42, Bułgar 1. Według obrządkn: rz. kat. 135, 
gr. kat. 40, gr. oryent. 1, ewang. 1, wyzu. mojż. 42,

Służbę wojskową pełniło w ubiegłym roku : w li­
nii 1, w rezerwie 222, w obr. kraj. 28.

b e z p ie c z e ń s tw o  w e  Ł w c w ie .  Człowiek nie 
wie, gdzie go śmierć czeka — o tern powinien pamię­
tać każdy we Lwu wio, szczególniej zaś powinno się 
unikać miejsc, w których przeprowadzaną bywa bu­
dowa. W innych miastach europejskich, ba, na wet mia­
steczkach — istnieje zwyczaj, że miejsca nowych bu­
dowli uywają oparkaniane, ażeby odłamki oegieł, czy 
wogóle matcryału bndowlanego nif> prv%'-- f. ,j. 
Ten zwyuzaj nżyteozny v,t> Lwowie
zupełnie zaniechany.

Pan X., przeohodząc wczoraj w południe ulicą 
Kochanowskiego, obok miejsca budowy od regu ul. 
Wincentego Pola —  omal nie został ugodzony odłamem 
cegły w głowę. Spadła oua z rusztowania UL. piętra. 
W chwilę później cala cegła spadła o kilka kroków 
przed przechodzącą w tej chwili chodnikiem jakąś bIu- 
żącą.

I cóż pomoże wszelkie wzywanie do porządku 
wobec takich stosiiuków. Co pawie magistrat, biuro bn- 
dowlane, biuro bezpieczenstwa —  uzy jakie tam wła­
dze ua podobne zaniedbywanie obowiązujących prze- 
piBÓw ?

Z  p o w e d u  p r z y m u s o w e g o  ś w ię c e n ia  
s z a b a s u .  Jutro wieczorem, za rogatką Łyczakc. i 
I. 176, odbędzie się zgromadzenie robotników, zajętych 
przy budowie koszar Rohatyna, a to z powodu przy­
musowego święcenia szabasn oprócz niedzieli.

D z is i e j s z y  „ W ie k  X X , “  przynosi rycinę, 
przedstawiaj icą chwilę rozstrzelania porucznika Boerów 
Corduy, który rzekomo był duszą spisku na życie lorda 
RcbertBa.

S t a n  p o w ie t r z a .  W południe wskazywał ter­
mometr -J- 14* S.

Kronika krajowa.
Biskup Szeptycki, jak to nnm donoszą ze 

Stanisławowa, wraz z mitratem ks. Facjewiczem wy­
jechali do Jasia, na przyjęcie u cesarza, mające się 
tam odbyć dnia 13 b. m.

N ew y Sącz, 11 września. Bnwił tu przez ty­
dzień Br, Dunajewski, starosta z Tarnowa, wydelego­
wany przez ministerstwo spraw wewnętrznych do oce­
nienia Bzkód, wyrządzonych przez manewry wojskowe. 
Wczoraj odjechał do Jasła.

Oszukańcze bankructwo. Mordche Langer 
z Trzebini, dzierżawca dóbr Dwury w pow. wadowickim, 
popełniwszy osznkuńcze bankructwo, znikł bez śladu. 
Prokuratorya zarządziła areszt śledczy a żaudarmerya 
poszukuje ziiiega.

B raterskie złam anie ręki. Jędrzej Wikar, 
gospodarz ze Słopnic Królewskich, w powiecie lima­
nowskim, pokłóciwszy się z bratem Józefem o drogę 
polną, począł go tak okładać widiami, że ciężko zranił i 
złamał mu rękę. Wyrokiem sądu obwodowego w No­
wym Sączu zoBtal za ten wybryk czułości braterskiej 
skazany na dwa lata ciężkiego więzienia, obostrzone­
go postem co dui 14 i na zapłacenie odszkodowania 
w kwocie 200 kerou.

Oszust em igracyjny. Z Mielca zbiegł słynny 
ajent wychodźców tutejszego powiatu, Abraham Keller, 
poszukiwany przez żandarmeryę za rozliczne oszuBtwa, 
spełnione na osobach emigrantów.

Bankructwo, w J aroslawin zbankrutował Men­
del Łiclit i zbiegi, pozostawiając jnko depozyt do od­
powiedzialności Bądowej, żonę Goldę. Sąd niezadowol­
ili! się jeduak tym depozytem i za zbiegłym rosesiał 
listy gończe.

Za lekkomyślną krydę skazany został kupiec 
w Nowym Sącżu, Szymon Nussbaum, na 3 tygodnie 
ścisłego aresztu.

Przem yśl. Dnia 9 hm. Znown zjawili się w mie­
szkaniu dra Lieberninna, kapitan Franc. M o s e r - S e e -  
l a n d  i nadpornczuik Teodor H y r a  z 9 pp., żądając 
wymienienia autora pewnej notatki, zawartej w Glosie 
Przemyskim. Gdy dr. Libermau odmówił żądaniu ofi­

cerów, ci wyzwali g > na pojedynek imieniem 9 i 10 
p. p. Za obu oficerami podążyli ku mieszkaniu dra 
Liebermana w znacznej liczbie robotuicy, mocno po­
drażnieni i wzburzeni i cud m tylko Bię stało, że nie 
przyszło między obu Btronami do gwałtownego starcia. 
O ilo dowiedzieliśmy się, dr. Liebermau nie przyjął 
wezwania, co nader komplikuje sytuacyę. Umysły ro­
botników tutejszych ogarnęło silne wrzenie.

Dodać należy, że oficerowie 58 pp. przedwczoraj 
powtórnie oczekiwali dra Libermsua u wejścia do gma­
chu sądowego, a to znowu w asysteueyi nieodstępnego 
agenta policyjnego Kurauta.

Taicie stosunki panują w Galicyi...
Stanisławów, 11 września. Ouegdaj wybuchł 

tu pożar w składzie jaj Miihlberga, w Barnem śródmie­
ściu. Na szczęście ogień spostrzeżono wozeŚLie i straż 
polarna stłumiła go w zaczątku. Spaliła się szopa. 
Ogień powstał z porzuconego niedopałka papierosa i mógł 
stać się przyczyną anaczuej klęski.

We czwartek d. 13 bm. urządza tu wieczór hu­
morystyczny p. Wojciech WróblewBkł.

Tarnów, 7 września. Rozprawa prasowa p. Fe­
liksa Doerfiera b. redaktora Podhalanina, oskarżonego 
o oszczerstwo, popełnione un osobie dra Nowotnego i 
ks. Wawrzynowskiego została ouegdaj odroczoną do 
przyszłej kadeucyi z powodu naprowadzenia przez 
oskarżonego nowych 117 świadków.

Zarząd galic. Tow arzystw a nauczycieli 
lud. z siedzibą w Nowym S ilozii, w ręczy cesarzow i 
w  czasie pobytu w Ja ś le  obszerny m em oryai o sm utnej 
doli nauczycielstw a ludow ego w raz z stosow ną prośbą 
o spow odow anie zm ian w ich praw no-zaw odow ych sto­
sunkach.

Nowy Sącz. c ■> tutejszych szkól z po-
wr.dn . .... ^ z e z  wojsko, odbędą się do-

. . .  ..mucu 10 i 11 b. m.
Jako pozostałość po auarchiście Brylińskim, ma­

my tu ua poczcie coś w rodzaju stanu wyjątkowego. 
Wszystkie listy z zagranicy bywają otwierane z pole­
cenia władz politycznych, które śleuzą dotąd za wymie­
nionymi w odezwie policyi wiedeńskiej auarchistami: 
Emilem Caprim z Wenecyi, Janem Toruarosso z Bieila, 
Janem Bosso z Liworna — mieli oni bowiem być w bli­
skich stosunkach z Brylińskim, Na lustracyę urzędu 
p* cztowego przybył tu sekretarz p. Dawidowski i za­
bawi do końca mauewrów

Ubiegłej nocy zdarzył się tn nieszczęśliwy wypa­
dek. Sztucznymi ogniami, palonymi w ogrodzie restau­
racyjnym „Weuecya" mylnie zaalarmowana straż ognio­
wa jechała z pośpiechem na miejs c wypadku; w prze­
jeździć przez rampę kolejową zawadził jeden beczko­
wóz o bary erę, skutkiem czego strażak Michał Kalita 
spadł tak nieszczęśliwie, że potłuczonego w stanie nie­
przytomnym musiano odwieźć do domu.

Ouegdaj przy odgłosie muzyki miejskiej, żegnała 
licznie zgromadzona publiczność na dworcu kolejowym, 
prof. gili:a, p. Juua Wilkosza, przeniesionego nr, wła­
sne żądanie do gimn. św. Au ly do Krakowa. W cza­
sie swego siedmioletniego pobytu w Nowym Sączu 
nrniał sobie prof. Wilkosz zaskarbić przyjaźń i życzli­
wość wszystkich warstw ludności. Jako wzorowy pro- 
fesor, mial rzetelne poważanie i sympatye, zarówno 
w kołach nauczycielskich, jak i rodzicielskich, tem wię­
cej, że czynność jego pedagogiczna ograniczała się ule 
tylko w szkole, wygłaszał bowiem częBto odczyty w tu­
tejszych instytucyach towarzyskich, w których rozwoju 
uzyuny a niezmordowany biał udział. Prof. WdkoBZ 
pozostawia po sobie w naszein mieście miłą pamięć i 
życzliwość szczerą.

Ponowna rozprawa. Piszą nam z Tarnopola: 
Trybunał kasacyjny we Wiedniu, uwzględniając wnie­
sione przez Leibę Kwasmaua, handlarza zboża z Pod- 
wołoczysk zażalenie nieważności przeciw wyrokowi, 
którym za krydę na trzy lata więzienia i wydalenie 
z grunic państwa austryaekiegc został zasądzimy —  
zarządził pouowną rozprawę, która odbędziu się 14 bm. 
Obronę objęli adwokaci dr. Scłiwnro i Parnas, oskar­
żać będzie proknrator Piwocki.

R ęko p isó w  re d a k e y a  n ie  zw ra ca .
A \/en tó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w p ro st z  a iłm in is tra c y ą  p r z y  u licy  
<U hprążczyzny l. 17.

i\ a  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada -dml nistmeyu tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

P r o s im y  o w y r a ź n e  w y p isy w a n ie  adresó w  n o ­
w ych  p re n u m e ra to ró w , o ra z  o na lep ian ie , n a  p rze ­
k a za c h  o p askow ych  a d resó w  d o tych cza so w ych ^p re ­
n u m e ra to ró w .

„ W  p ó łc ien iu **. Taki tytuł nosi £ wieżo wydany nakła­
dem Księgarni Polskiej nowy poczet szkic v i obrazków St. ROs­
so w sk i eg o. (8° sir. 254. — Cjna l zlr. 50 ot.) — Tegoż au­
tora powieść z życia dziennikarzy pu. „M oja c ó rk a "  i nowy 
zbiór puszy] pn. „ P s y c h  o ' do nabycia we wszystkich księ­
garniach

IV S ta n is ła w o w ie  urządza we czwartek wieczór hu­
morystyczny irtysta dramatyczny Wojciech Wróblewski, żniny 
publiczności Stanisławów -:kiej ze sceny śp. Łucyana Kwiecińskie­
go, później Antonicw^kiegcą a wreszcie jako monologista z wie­
czorków, ku -zed dwoma laty cieszyły się powodzeniem.

[f racy / n a sze j  zlośyJ na odbudowanie
wieży na • p. Kajetan 'Wyka 1 kor., Głowiński
4 kor., pa.............:.m Wolińska 4 kor., pp. Dr. B. z aor., T. N.
Z kor., Ałc.is;i*uer Gottlieb 10 koron.

K o n k u r s y  r o zp isu ją :  Hyrekcya poczt i telegrafów na 
posadę ekspedyenta przy urzędzie pocztowym w Sokolówce 
w pow. kos .wskiiO. Termin do 18 wr.-esnia.

Piezydynra kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie na kilka sta­
łych posad adjunktów kasowych lub kasyerów w IX. Ul. rangi

przy głównej kasie krajowej lub filialnej kasie krajowej W Kra­
kowie z terminem 4-tygodniowym.

Z m a r li:
W Stanisławowie: Ignaey Sielecki, iat 84; Eleonora z Do­

brzańskich Devosser, lat 52.

M anewry cesarskie. Na tegoroesne mane­
wry, które odbywają się w okręgu jasielskim, zamówił 
zarząd dworu cesarskiego dla przybyłych gośoi i dla 
stacyi Bądów rozjemczych prócz piwa pilzneńskiego 
wyrobu p i e r w s z e g o  a k c y j n e g o  b r o w a r u ,  
także p i w o  o k o c i m s k i e .

Piwa tego dostarcza zarządowi dworskiemu znana 
firma tutejsza „Ozyasz Wixel i Syu“ jako reprezen- 
tacya generalna browaru akcyjnego w Bliźnie i browa­
ru Okocimskiego Jana Gotza.

Nu dochód niezrównanego komika p. Mariota, 
odbędzie się jutro we czwartek, benefisows przedsta­
wienie w Cclosseum.

C t a b r y e i e k i  (K rzysztofory, Kraków) 
sprzedaje nowe fortepiany od złr. 300 , nowe pianina 
od zir. 209 . nowe harmonie cd złr. 50.

Do nabycia w Admiuistracyi 81 wet Polskiego 
następujące dziełu i broszury: Józef M a s k o f f  „Zaszu­
mi lns'‘, tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław R o s s o  w- 
ski .  „Moja córka1*. Cena 2 kor. 50 hal. Stauisiaw 
R o s s o w s k i .  „Psyche11 zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
Ai i g a r - So ł t a u .  „Panua Siekierczauka“. Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi1. Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „Bartkowscy 
Cena 5 kor.

Z powodu napadu na dra Liebornana,
PrzemyJl, 11 wrześu a.

Ostaluie wypadki w Przemyślu, używauie terro­
ru ze strony oficerów przeciw najniewiuaiejuzym oso­
bom, dlatego tylko, że należały do składu redukcu 
Głosu Przemyskiego, zmuszają mnie do złożenia nu- 
stępującego publicznego oświadczenia:

Autorem wszystkich artykułów i notatek przeciw 
poszczególnym oficerom i podoficerom byleui ja* a ijle 
kto inny Przyjąłem też w sądzie odpowiedzialność zu 
nie na siebie, powodując przeciwko sobie szereg pro­
cesów karnych. Jestem gotów każdej chwili udzielić 
oficerom, czującym się obrażonymi, satysfakeyę, w od­
powiedniej luóziuin honoru formie, ale równocześnie 
z góry oświadczam, że jeżeliby chciano drogą gwałtów 
lub napadów, przez jakiekolwiekbądź znieważenie mo­
jej osoby szukać sobie satysfakcyi —  jestem zdecydo­
wany każdy gwałt, jako czyn uiehouorowy, odeprzeć 
gwałtem w najostrzejszej formie.

Oświadczam, że ani dr. Herman L i e b e r m a u ,  
ani żadna inua osoba nie brała udziulu w red tgowt- 
liin artykułów i notatek, które tyle narobiły niepo­
koju, a odnosiły się do pp. wojskowych.

W końcu zauważyć muszę, że składam to oświad­
czenie tylko dlatego, ponieważ z honorem i sum.omem 
moim nie zgadza Bię, aby Indzie niewinni mieli odpo­
wiadać za umie.

Witold Beger,
urzędnik pow. Kasy dla chorycE i dzienni kurz

Zapiski literackie i artystyczne.
Z ruskiego tsatru. („Przeklęte serce" — 

obraz ludowy w a aktach Tobilewiuza).
Teatr polski zaniemiał — natomiast zjechał do 

nas teatr ludowy „Ruskiej Besidy*1 i szereg przedsta­
wień, jakie dać zamierza, rozpoczął śliczną rzeczą To- 
bilewicza p. t. „Przeklęte serce11. Wszystko, co się 
widzi na scenie, jest skrajnie ludowein, wzięte m z ży­
cia maloruskiego ludu. Historya dwóch serc, związa­
nych synipatyą, rozdzielonych przeciwnymi losami. 
„Ona" z zemsty poślubia innego, „ou“ powodowany 
tem samem uczuciem bierze inną za żonę. Ale trudno 
sercu rozkazać. Serca znowu łączy tęsknota i łączy 
„ich" rzeczywistość. Łamią się w^zły familijne—serca 
wracają do siebie. Rozgoryczenie stuje się przy uzy u ą 
morderstwa, bo „ouc, uniesiony zzułem —  zabija wła­
sną żonę. Psyciiologia dusz rozwiązana po chłopsku.

Jest to faktycznie obraz ludowy w kużdyni cuhi, 
przeprowadzony konsekwentnie, ze sztuką, właściwą 
tym tylko, którzy lud znają ua wskroś, bo z niego 
wyszli, z uinl się zżyli i niejedno przeżyli. Stąd też 
efekt doskoiiuły. Dodajemy do tego śpiewy, któreini 
sztuka rzęsiście przeplatana, nie Balonowe — ale 
wzięte żywcem z motywów ludowych, oddane z całą 
naturalnością dźwięków, hnrmouii i tonów — ą będzie 
całość, zdolna zachwycić najbardziej nawet artystyozue 
oko i ucho.

Ruski „teatr ludowy" ma swoją, wyrobioną już 
sławę, że jest prawdziwie ludowym Rzeczy w tym 
zakresie grane są z taką naturalnością, z taką znajo­
mością duszy włościauiua, szczególniej ruskiego i wo­
góle ducha ludu, że pud tym względem nie można 
zualeść żadnego zarzutu.

Tak było i wczoraj. Z gry artystów na szczegól­
niejszą wzmiankę zasługują: panna Gębicka (Warka) 
i p. Stadnik (Huut). Złamane serca dwojgu młodych 
ludzi w ich interpretacji znalazły dzielnych pod każ­
dym względem przedstawicieli Grali z wdziękiem, fi­
nezją właściwą tym tylko, którzy lud znają nie z ksią­
żek lub opowiadania, ale z obserwaeyi życiowej. Każ-

B
a i - d k g a y  b i a ł e  i  k o l o r o w e ,  c h u s t k i  

z i m o w e ,  s p o d ta i c e  c if -p 5 e , p o l e c i ,  n a j ­
t a n i e j  s k ł a d  p ł ó c i e n  i  s t o i ,  b i e i i / u j

Lwów, pl. Nlaryacki 4. 
P r ó lb b ł  f r a n c o .
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opatrunkowe, stanowić będą rodzaj ruchomych ambu- I 
L tary•' ,v. .70’ ’. s»użvó będą do przewożenia |
ciężko rannych.

Bourget o przywróceniu monarohii. 
G. śny powieśeiopisurz oświadczył się w artykule, za­
mieszczonym w Gazette. de France, za przywróceniem 
monarchii, dowodząc, że system mounrchiezuy odpo­
wiada najświeższym wynikom nauki. Wszelkie hypo- 
tezy, z których wywodzi się wielka rewolucya, są 
sprzecznemu z warunkami, jakie oparta na doświadcze­
niu filozofia przyrody wskazuje jako prawa dobrobytu 
politycznego. Prnwo glosowania ogólnego up, jest nie­
właściwą podstawą zwierzchnictwa narodu, albowiem 
narusza prawo ciągłości. . Nauka o prawach ludzkich 
zaprzecza faktowi różnorodności ras, a zatem jest 
uiezgodna z wiedzą ścisłą Zasada moimrchiczua na­
tomiast odpowiada, mocą dziedzictwa godności wła­
dzy, prawu ciągłości, przez istnienie jawuej arystokra- 
cyi, prawu wyboru, a przez zachowanie trndycyi, 
prawu ras. Bourget uznaje zatom w zupełności teoryę 
Mmima^n, według której mouarchia reprezentuje 
istotny, właściwy nacyonalizm.

WyijjtoWsA. m onarchy. Dyrektor biura steno-
17 - ■■■'} , ;r.- ma-

obowiązek steuograiowuu wszystkie mowy wygłaszane 
przez cesarza Wilhelma, obliczył, że jego niouarcha 
miał od początku roku 1899 do końca sierpuia br., a 
zatem przez 20 miesięcy przeszło 700 dłuższych i krót­
szych mów, ogłoszonych potem w Reichsanzeigerze. 
Cesarz mówi bardzo szybko, gdyż wygłasza w minucie 
275 —  300 sylab, co czyni około 5 sylab na sekundę.

P o I w K i c j f o 4*.

Pielgrzym ka.
Kraków, 12 wrzeOnia. Dziś rano o gotlz. 1,0

wwpszyła stąd do Rzymu pTełgrzynfla złożona z 700 
osób pod kierownictwom ks. Potworowskiego i St. 
Janickiego. W pielgrzymce tej biorą udział Polacy 
z wszystkich trzech zaborów oraz 40 księży.

Przed wyborami.
W iedeń, 12 września. W najbliższych dniach 

odbędą się tutaj, jak i na prowiucyi obrady, zwołane 
przez partye niemieckie, celem osiągnięcia porozu­
mienia dla utrzymania tak zwanej Getneinbiiryschaft 
podczas przyszłych wyborów do Rady państwa.

Dotychczas radykali zachowują się odpornie 
wobec tego plauu wspólnego postępowania przy wy­
borach, natomiast ze strony niemieckiej partyi po­
stępowej bardzo usilnie starają się o to, aby utrzy­
mać sojusz z radykałami i niemiecką parlyą lu­
dową. *.

Wojna Anglii % Transvaalam.
Londyn, 12 września. Daily Mail donosi z Lau 

renzo Murąuez pod datą wczorajszą. Kruger zwiedził 
Komatiport i wrócił do Nelsspruit. Prezydent Stein 
zamierza powrócić do Oranii. Donoszą dalej iż Botka 
ma zamiar połączyć się z generałem Deweteiu.

W ojna z  Chinami.
W a szy n g to n , 12 września. Rząd Stanów 

Zjednoczonych, odpowiadając na znany edykt cesar­
ski, upoważniający Lrhunczana do podjęcia roko­
wań pokojowych, oświadczył, że uważa pełnomocni­
ctwo udzielone Lihunczanowi, za zupełnie wystar­
czająco dla prowadzenia rokowań i upatruje w nim 
dostateczną rękojmię dla bezpieczeństwa obywateli 
amerykańskich, przebywających w Chinach.

S z a n g a j, 12 września. Podług ostatnich wia­
domości, panuje pomiędzy oficerami wojsk zjednoczo­
nych w Pekinie wzorowa harmonia. Żyją oni z sobą 
tak, jakby pochodzili z jednej i tej samej armii. — 
Foity w Paitsang są jeszcze nienaruszone. Rosyanie 
zamierzali przypuścić do nich atak, musieli jednak 
odstąpić od tego zamiaru, ponieważ nie mają dosta­
tecznej artyleryi. Podczas ataku na forty zostało 
zabitych kilku strzelców rosyjskich.

Londyn, 12 września. Daily Telegrach donosi, 
iż wszystkie mocarstwa, mające obecnie swe wojska 
w Pekinie, odpowiedziały już na propozycyę Rosyi 
co do wycofania wojsk z Pekinu. Odpowiedź ta  wy­
padła ze strouy wszystkich mocarstw negatywnie.

Au.itro-Węgry odpowiedziały na wspomnianą 
propozycyę Rosyi, iż wojsko austro-węgierskie w Pe­
kinie stoi już pod rozkazami hr. Wałdersee i że za­
tem Austro Węgry muszą pozosta wić jemu decyzyę 
co do wycofania wojsk austro-węgierskioh z Pekinu.

Londyn, 12 września. Times donosi z Pekinu 
pod datą 31 sierpnia, iż ogólne objawiają się skargi, 
że wojska międzynarodowe mimo masowych mordów, 
popełnianych ciągłe na misjonarzach w Paotingfu i 
innych okrucieństw ze strony Chińczyków, są do­
tychczas bezczynni.

Daily Mail donosi z Tientsinn, że zamierzona 
ekspedycja do Pautingfu zestala z powodu niepo­
gody odroczoną.

Standard pisze, iż 600 Japończyków wylądo­
wało tam, i że dowództwo nad nimi objął genorał 
angielski.

Daily Tdegraph donosi z Szangaju, iż z wojsk 
wicekrólów południowych prowiucyj pozostało jeszcze 
tylko 13.000 żołnierzy, którzy udali się do cesarzo­
wej wdowy.

Petersburg, 12 września. Jak donoszą księżna 
Szachowska, prezydentka rosyjsk. Czerwonego Krzy­
ża, która wraz 200 siostrami miosierdzia miała się 
ndne do Chin celem urządeń szpitalu otrzymała wska­
zówkę, aby zaniechała ekspedycyi do Chin ponieważ 
dalsza akcya w Chinach została zastanowioną.

da cena, każdy wyraz nacechowany był naturalnością, 
co podnosiło grę artystów. Liwójee tej Uzielaie akom­
paniowali: pani Osypowiozown (Hanna wdowa, matka 
Huata) pani Ru ucz a ko w a (żona Huata), p. Poliszczuk 
Stefan, mąż Warki) i p. Gembicki (Iwan wysłużony 
(ołuierz). Fod względem wokalnym bardzo dobrze wy­
wiązali się ze swych partyj p. Hryhorowicz (Omelko) 
tenor, którego głos mile uwydatniał się na tie cuóru, 
oraz potężny bas p. Rubczaka.

a  kozak?... Z tukiom życiem oddr.nogc tańca, 
nie pokażą nam z pewnością wyszkolone balsty, bo 
była w' mm dusza małoruskiego ludu.

Publiczność szozuhiie wypełniła aalę i darzyła 
hucznymi okluskmni wykonawców sz.

Nr. 8  i 9. „Rodziny i Szkoły" pod re-
dnkeyą p. G. Kubik-Horcdyńskiego zawierają treść na­
der obfitą i urozmaiconą, eto tytuły artykułów Od re- 
dakcyi. — Szkoluictwo francuskie na wystawie z pla­
nom. —  Jak może nauczyciel po za szkołą działać 
ola szkoły (dokończenie). —  O pamięci ze stanowiska 
psychologii i pedagogiki. — Nieco o nauczycielach se- 
minnryów nauczycielskich. —  Śpiew w wychowaniu. — 
Ochrona dzieci. — 7 :;”Ui"sięcziin. — F?*-
douiości potoczne. —  luseraty.

Jedyne to w swoim rodzaju pismo, odpowiada 
najzupełniej swemu zadaniu i rozwija się należycie.

Śp. Józef Brodowski. Zmarł w Warszawie 
śp. Józef Brodowski, artyalu-iualarz. Urodzony w roku 
1823, syn malarza, Antoniego, w roku 1851 ukończył 
warsznwską szkołę sztuk pięknych, w r. 1853— 1856 
kształcił się w Akademii peterburskiej, a następnie 
w Paryżu pod kierunkiem Verueta, poczem odbył po­
dróż do Włoch. Głównyin tematem jego dzieł były kraj­
obrazy, oraz konie, u zwłaszcza bydło. Namalował także 
wiele cennych obrazów batalistycznych. Z wielu jego 
obrazów wyróżniały się: , Kiilig“, „Zuzula“, „Straż
egniowa warszawska11, „Polowanie un sarny", „Koń 
faworyt" itd. W ostatnich lutach Brodowski malował 
obrazy reiigijue.

Z obcych stroa.
W  Isohlu odbył się wczoraj ślub porucznika 

15 pnlku dragonów Tadeusza Langiewicza, syna Ma- 
ryana, generała wojsk polskich, z wdową po kapitanie 
punią Józefą Muiler.

Ciekawa rozprawa. Wdowa po znanym pi­
sarzu ludowym Anzeagruberze, stawała wczoraj przed 
sądem wiedeńskim pod zarzutem skradzeuia z jednej 
jatki kawałka mięsa.

Anzeugruberowa wyparła się winy, podając, iż 
nie potrzebuje kraść, gdyż pobiera zapomogi z Szylle- 
rowskiego i innych literuckich funduszów. Rozprawę 
odroczono.

D eputaoya Niemoćtv z Transvaalu przy­
była do Beri na, aby w miuisteryiiin spraw zagrani­
cznych użalić się na okrucieństwa Anglików, dokony­
wane na Niemcnoh w Afryce Południowej. Około 400 
niemieokich poddunych płci obojga aresztowano w Trr.ns- 
vaalu i wysłano ich do jed »ego z portów południowo­
afrykańskich. Przebyli do Berliua opowiadań, że w Pre- 
toryi, Johaueiburgu i innych miastach traktowali ich 
Anglicy, jak dzikie zwierzęta. Chwytano icli na ulicach, 
w warsztatach, mieszkaniach, a uawet wyciągano z łó­
żek i w negliżu pędzono pod eskortą angielską ua 
okręt, jak bydło na rzeź. Wydaleni Niemcy stracili całe 
swoje mionie i wrócili do Niemiec buz środków do ży­
cia; żądają teraz, za pośrednictwem urzędu spraw za­
granicznych. odszkodowania od rządu angielskiego.

Berliński profesor Teodor Mommsen, 
zacięty wróg Polaków, ogłosił w piśmie Nation arty­
kuł w sprawie chińskiej, nie bardzo przyuhyluy dla 
Niemców. Mommseu twierdzi, że obecnie po upadku 
Pekinu wyprawa niemiecka do Chiu jest zbyteczna i 
nie nm żadnego celu. Zdaniem głośnego historyka, po 
zdobyciu Pekinu gł<>wnom zadaniem powinno być usta­
nowienie w Chinach rządu, któryby zadość uczynił słu­
sznym i uzasuduiouym żądaniom zarówno własnych 
poddanych, jak i cudzoziemców.

Pani Faure, wdowa po zmarłym prezydencie 
rzeczypospoiitej francuskiej, nabyła portret swego męża 
wykonany jako medalion w brouzie przez rodaka na­
szego, rzeźbiarza p. Wincentego Trojanowskiego i wy­
stawiony w wielkim pałacu sztuk un wystawie. Meda­
lion zawieszony będzie w muzeum, które p. Faure urzą­
dza dla uczczenia pamięci swego inęża.

Kto zapiaoi koszta w ypraw y chińskiej ? 
Takiem pytaniem zajmuje się Eugeniusz Richter w oso­
bnym artykule w swojej Freishmige Zeitimg, Miliony, 
Powiada, wyrzuca się ze skarbu państwowego na eka- 
Pedycye chińskie morskie i lądowe. Za 14.000 żołnie­
rzy popłynie wkrótce znowu 7.000, do czego samych 
okrętów potrzeba 24. Wojsko otrzymało zupełnie nowe 
obranie, również nową broń, a koszta przewozu są 
ogromne. Konie zukupują sio w Australii lub w Ame- 
ryoe. Naturalnie, że ilustątuąznoj żywności zabierać 
z kraju nie można, lecz będzie za nią trzeba drogo 
płacić w Chinach. Utrzymanie 21.000 żołnierzy nie- 
niiecklch pochłonie olbrzymie snmy. Kto więc zapłaci 
koszta? Chiny z pewnością nie, bo nie mogą zapłacić 
Japouii długu 1.200 milionów marek za ostatnią woj­
nę. Jmtiż więc ekwiwalent otrzymają Niemcy ? Nie po­
trzeba być prorokiem, żeby odgadnąć, że wynagrodzić 
sobie będą musiały koszta kawałem kraju chińskiego.

W agony sanitarno. Wkrótce na kolejach 
w państwie rosyjskiem mają być wprowmlzoue wa­
gony sanitarne. Wagony te, zaopatrzone we wszystkie 
;iiotizebiie w nagłych wypadkach instrumenty i środki

Podejrzane indywiduum.
W iedeń, 12 września. Na tutejszym głównym 

urzędzie pocztowej Kasy oszczędności aresztowano 
pewne indywidum, które zjawiło się z książeczką 
wkładkową Kasy, żądając wypłaty. Urzędnikowi nie- 
podobało się zachowanie owego jegomości, kazał go 
więc aresztować. Przy rowizyi pokazało się. iż czło­
wiek ten jest Włochem i żc nosił przy sobie rewol­
wer sześciostrzaluwy. Aresztowany odmówił wszel­
kich wyjaśnień. Tłomączy on się, iż książeczkę ka­
sową znalazł na ulicy i chciał ua nią pobrać pie­
niądze.

Dynam it na torze kolejowym .
Oświęcim, 12 września. Wczoraj rano znale­

ziono ua torze kolejowym, w kilku miejscach na 
przestrzeni miedzy Jawiszowicami a Oświęciinem 
L>nt dynamitowy, poukładany w niewia,durnym celu. 
Powiadomiono o tein zajściu ministerstwo oraz od­
nośne władze. Ministerstwo poleciło przeprowadzenie 
ścisłego śledztwa. Jest przypuszczenie, iż poukładał 
go sam żandarm, aby się stać przez dochodzenie 
głośnym i dostać odznaczenie.

Konsulat duf.ski w  Kijowie.
Kijów, 12 września. W tych dniach otwarty 

zostanie w Kijowie konsulat duński, konsulem duń­
skim w Kijowie zamianowany został p. E. Hu- 
rewiuz.

B akcyl dynenteryi.
Bonn, 12 września. Jak B;»iner Ztg. donosi, 

profesor uniwersytetu, dr. Walter Kruse, wynalazł 
bakcyla dysenteryi.

Pogłoska.
P a r y ż ,  12 września. Journal des Debats 

przynosi nieprawdopodobną wiadomość, że gabinet 
Waldec-Rousseau ma zamiar ustąpić jeszcze przed 
powtóruem zwołaniem parlamentu i żo prezydent 
Loubet powoła następnie gabinet, złożony z samych 
republikanów, bez socy .Astów. Wiadomość ta jednak 
nie znajduje wiary.

W yprawa kc. Abruzzów.
Chrystyania, 12 września. Przy wczorajszym 

korowodzie z pochodniami na cześć księcia Abruzzów, 
wygłosił Nansen długą mowę, w której podniósł za­
sługi księcia około wiedzy i nauki.

lei.ć-u powietrza.

'Wiedeń, 12 września. Stacya meteorologi­
czna zapowiada na dzisiaj przeważnie pochuurno i 
chłodno.

W le ż o A , 10 września. Dziś o godzinie 10 młnnt 30
przód poluU. notowano: Marki niemieckie 11S’2S, Renta majowa 
97'65, Węgierska renta koronowa 0()*95, Akcya kredytowe 
064-75, Kredytowe węgierskie 6S1'—, Bank angloi uisfryack 
276'- , Unionbank 554*—, Bankverein 493*—, Laenderbank 
421'—, Kolej pań. 671 25, Lombardy 114*26, ElbonSml 465'—, 
Towarzystwo akcyjne broni —'— Akcye tytoniowe 302'— Alpi- 
ny 475-50, iłima Mnranya 537'—, Prager Eisen —'— 
Losy tureckie 110 50 na wrzes. Ruble 25576, 20-franków 90-90 
Boden-Credit 92*—, Traiuwaye — ■— Akcye tcal. Banku Ilip. 
—' —. 4% Gal. pożycz, kr. z r. 1893 —'—, 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. — , Listy Tow. kredyt, zierask. —'—.

Tendencya spokojna. ---

J lc iT in .  12 września. O aodzlnle 12 m. 5 notowano: 
Kredyty 20775, Discouto Coinmandit 174 60,

Tendencya wyczekująca.

W ie iP ed , 12 września. (Giełda zbożowa).
Pszenica na jesion 0 — do 0 '—, pszenica na wiosną 

7'7S do 7"79. żyło na je~!eń 3'26 do 8'27, żyto na wiosnę 
7 40 do 7 '4 l, kukurydza na lipiec sierpień 777 do 77S, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0*— do 0'—, kukurydza na wrze­
sień październik O'— do 0.—, kukurydza na maj czerwi .o 
l'J01 6 04 do t; 65, owies na iesień 5*29 do 5*30, owies na
wiusnę 5'55 do 6*56, rzepak na sierpień wrzesień do
—.— na wrzesień październik 14*70 do 14’80, ns styczeń luty 
1901 14.70 tle 14'80, olej rzepakowy na wrzesień grudzień —*0 
do ——.

Tendena i pewna.
Pogoda piękna.

H jli l . ip jN l i ,  12 września. Pszenlau na październik 7'56 
do 7'56, pszenica na kwiecień 7'97 do 7 93, żyto na paździer­
nik 7'01 do 7 02, żyto na kwiecień 7*35 do 7*88, owies na 
październik 5'25 do 6‘27, kukurydza na sierpień 5'57 do 
j'58, kukurydza na wrzesień 6*40 do 6*41, kukurydza na muj 
1901 0 — do 0 '—, rzepak na sierpień 14-96 do 14*97.

Oleiły liczne.
Chęć mierna.
Tendencya słaba.
Pogoda piękna.

drukarnia „SŁOWA FOLaKlkilO1' we Lwowie
C h o r q ż c 7 y z n a  1T— 1 9 , 

przyjmują wsayttkia roboty ar zakres: drukarstwa 
wchodząoe i wykouosa takowe szybko, ouysto 

i po umiarkowanej ooni;.
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N A D E S Ł A N E .

Rubryka „NA D E SŁA N E “ nie pochodzi ocI redalccyi, 
która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

M I E J S K I

D r .  ^ a s i o z f j r o w s k i
p o w r ó c i !  1 o r d y n u je ,  j a t  przedtem w chorobach w e ­
w n ę t r z n y c h  i chorobach d z i e c i .  — Ul Żółkiewska 50c.

(iloni Wgo Szulca). 4(i0;l

D r .  K a r o l  l l a i § i g
długoletni sekundaryusz szpitala powszechnego

powrócił i  ordynuje w ohorobaoh wawnę- 
trzr.ysh od 3 —4  ul. Grodzickich 1. 8.

4839

Lekarz ohorób kobiecych i  akuszer 4784

ID x -  ' W '  I S  X  3*T
ord. 3 —3 pop. ul. B ern ste in a  1. 6 . Telefou 693. 

Zakład ortopedyozny

B i  a  E u g e n i u s z a  E l a s e o k i e g o
dawniej prof. £1. M a d e y s J i i e g o ,  przy  p l. Smolbi 5.

Przyjmuje zgłoszenia od 15 września o godz. 
3 —4 popołudn. Gimnastyka leczui. za i hygieniczna, 
ortopedya i masaż. 4997

B a d  N a u h e l m .
Willa Wanda, Dom poleld, w pobliżu źródeł, 

wygodne mieszkania, sala restauracyjna, kuchnia 
polska, na żądanie ściśle zastosowana do przepisów 
lekarskich dla każdego chorego. Se-on od 10 kwie­
tnia. — Zgłoszenia: Pension Yerwaltuug, Yilla Wanda. 
Bad Nauheiin, Karlsstr. 27. 1351

Adwokat Dr, Feccidegen w Rzeszowie,
poszuhuje koncypienta. 4930

Psmio^zy hxłj.iralnemi wodami szczawowtimizajmuje
-  " * ^ W o d a "  ~  Sl

■P' '  alkaliczna 
szczawa podług analiz 

naszycli pierwszych powag 
jakościowa naczalne miejsce.

co
CM

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 12 b. m.

Kura lwowski:
Za lOu rubli • 
Za 100 marek 
20-iranaowka

płacą: 127*—
58-50

ODO*
(Bank rolniczy we Lwowieh

: 128-12 
D3-80 
8,Cu

Lwów dnia 12 września.
Dsiś nutujoiiiy za 50 kilogramów loco Lwów*

W a l u t a  k o ro n o w a .
Pszenica gotowa 7‘75 do 7*90, Pezoniou na terinina 7*30 

do 7’50. Żyło gotowe 6'30 do 0*50. Żyto aa termina
8 '— do 8'25 Owies obroczny 5‘50 do 5'80 Owies na termina 
5 25 do 5'40. Jąuzniioń pastewny 5*20 do 5’(>0. Jęczmień 
browar. 8'5'j do 7‘—. Rzepak 13"— do 13'50. Rzepak nowy
—■— do —’ . Groch pastewny 6*75 do 7*—. Grocli
do gotowania 7*50 do 12'—. Wyka —'— do —■— Bobik 0 '— 
do 0 '—. Hreczka —’— do —’—. Kukurydza stara 0‘00 do 0*00 
Kukurydza nowa — do —•— . Chmiel zu DO kilo —'—
do —*—. Koniczyna czerwona —*— do —■— Koniczyna biała 
—'— do —’— Koniczyna szwedzka —*— do —■*■— Tymotka 
— do —.

Spirytus loco za 50 Itr. golowy 13*75 do 19'— ; patitas 
Tarnopol na terminu 10*50 do 17 50.

Uwaga: TunJsnu/a niezmienna.

W iadomości giełdowe.
W iedeń, 11 września.

Ożywienie, które w pierwszych dniach września 
zawładnęło tutejszym targiem i zapowiadało woale 
niezłe widoki na przebieg interesu jesiennego, oka­
zało się mało istotnem, nie wytrzymującem dłuższe­
go upływu czasu. Głównym, jeżeli nie wyłącznym 
powodem jest kompletna prawie abstyuencya ze stro­
ny klienteli prywatnej, która jak dotąd, pozostawia 
całą działalność samym tylko zawodowym sferom 
spekulacyjnym. Tym sferom wystarczyło jednak lua- 
teryału tylko na kilkudniowe ożywienie, pozostawio­
ne same sobie zaczynają zwolna wycofywać się 
z przedwcześnie zajętych pozycyj, realizowanych 
obecnie prawie bez przerwy. Iiealizacye te a nic 
i:: nogo, są powodem powolnogo, ale dość stałego 
obniżeniu, kursów. Względy polityczne nie odgry­
wają na tut.jszyin targu prawie żadnej roli, tak da­

lece, że rozwiązanie parlamentu nie sprawiło na 
giełdzie najmniejszego wrażenia. Bardzo mało inte­
resuje się też spekulacya sprawami polityki zagra­
nicznej, kierując się przyjętą tu oddawna zasadą 
„jakoś to będzie". Trochę więcej znaczenia mają 
doniesienia sytuacyjne z giełd zagranicznych, szkoda 
tylko, że brzmią one p umyślnie li z Paryża i Lon­
dynu, wcale zaś nie pocieszająco z uajważniejszego 
targu w Berlinie, gdzie projekt obniżenia taryf prze­
wozowych dla węgla zagranicznego wywołał wcale 
ujemne wrażenie. Słabsze kursa berlińskie, szcze­
gólnie w papierach międzynarodowych, wpłynęły nie­
korzystnie na tutejsze notowania, brak obrotów i 
niechętne wskutek tego usposobienie, przyczyniły się 
jeszcze bardziej do zdeprecyonowania całej sytuacyi. 
Zuiżki kursowe, wyjąwszy staatshalinów, były ogól­
ne, nie wyłączając efuktów górniczych. Jedyny wy­
jątek stanowiły na targu lokalnym tureckie akcye 
tytoniowe, które poszły znacznie w górę, na wątpli­
wą nieco wiadomość, ae między zarządem towarzy­
stwa a ministerstwem tureckiem doszły do skutku 
układy, dotyczące przedłożenia monopolu tytoniowego.

Mow3 banknoty. Nowe banknoty dwu- 
dziesto-koronowe, które mają być puszczone w obieg 
d. 20 bm., mają 135 mm. długości i 90 mm. szero­
kości. Drukowane są te banknoty bez żadnych zna­
ków wodnych i mają po jednej stronie tekst węgier­
ski, a po drugiej niemiecki. Po stronie niemieckiej 
zdobi banknot wielka głowa niewieścia, przedstawia­
jąca Austryę, zaś stronę z tekstom węgierskim po­
stać, przedstawiająca Hungaryę. Oprócz tych głó­
wnych dckoracyi, znajdują się jeszcze inne figury 
dekoracyjne na banknocie. Na stronie niemieckiej 
oprócz głównego tekstu znajduje się tekst, oznacza­
jący wartość banknotu, p o d a n y  w 8 - m i u  j ę z y ­
k a c h  k r a j o w y c h .

Banknot podpisany jest przez gubernatora ban­
ka p. Bilińskiego, oraz przez jednego członka rady 
generalnej i przez generalnego sekretarza ban ku.

T*. S. Skarbińslti otrzymał koocesyę na urzą­
dzenie Tnw. przemysłu górniczego, żelaznego i leśne­
go" celem nabycia, rozwoju prowudzema w gub, kie­
leckiej tartaku parowego i zakładu bednarskiego, oraz 
eksploatacyi' rudy i innych eial kopalnianych, należą­
cych do niego, oraz do firmy S. Goldstein w Bytomiu. 
Kapitał zakładowy 17z miliona, podzielony na 6000 
akcyj po 250 rubli.

Przem ysł elektroteohniozny wzrasta ogro­
mnie iaugażuje coraz większe kapitały. —  W Niemczech 
istuieje około 1-50 akcyjnych, komandytowych i iunyoh 
publicznych spółek, które zajmują się fabrykacyą ar­
tykułów elektrotechnicznych i rajem  rozporządzają ka­
pitałem obrotowym około 525 milionów marek Nadto 
czynnych jest w tym przemyśle do 6000 przedsiębiorstw 
prywatuycli, których kapitały szacują ogółem na 250 
do 275 milionów marek, tak, że łączny kapitał całej 
produkcyi elektrycznej w Niemczech wynosi mniej wię­
cej 775 do 800 milionów marek. Spółki, zawiązywane 
nie dla produkcyi, tylko dla budowy kolei elektrycznych 
i zakładów instalacyjnych, posiadają kapitału obroto­
wego razem 450 milionów marek. Kapitału zakłado­
wego istniejących dotychczas kolei i przedsiębiorstw 
elektrycznych nic zdołano dokładnie oszacować, repre­
zentuje on wezakże wartość setek milionów marek 
Elektrotechnicznych spółek akcyjuych, których kapitał 
obrotowy najmniej pięć miliouów marek wynosi, jest 
obecnie w Niemczech dziesięć; największa z nich po­
siada przeszło 700 milionów marek kapitału.

Zmowy robotnicze w  Kiomozeoh. Podług 
statystyki urzędowej było w r. 1899 w państwie nie- 
mieckiem ogółem 1297 strejków w 7113 przedsiębior­
stwach przemysłowych. Łączna liczba strajkujących 
wynosiła 98.804 osób. Natomiast sprawozdania zawo­
dowych związków robotniczych naliczyły strejków 976 
z ląc z ;ift liczbą 100.779 osób, które w tych zmowach 
brały udział. Bóżnica cyfr ifóinaczy się do pewnego 
stopnia tem, że statystyka zawodowa nie uwzględnia 
strejków robotników budowlanych.

Jeśli tej drugiej statystyce większą dać wiarę, 
to owych 976 zmów trwało razem 3976 tygodni i ko­
sztowało łącznie 2,627.119 marek. Pomyśluy rązultat 
otrzymali strejklijąey w 524 wypadkach, częściowo 
pomyślny w 205, ujemny w 213 wypadkach, podczas 
gdy wynik 34 strajków pozostał nieznany. Na pokry­
cie wspomnianej sumy 2‘627.119 m., którą pochlouęly 
zeszłoroczue zmowy, złożyły s ię : kusa związkowa kwo­
tą 2,016.157 m.; datki dobrowolne 217.181 m., skład­
ki 190.806 m„ subweneye iunych stowarzyszeń za­
wodowych 198.063 m ., — a 7.079 wpłynęło z za­
pomóg.

Statystyka zawodowa odróżnia strajki zaczepne 
w liczbie 542, któryeh celem było skrócenie czasu pra­
cy i podwyższenie plac, oraz zuiowy odporne, łącznie 
430, wy wolinie zmniejszeniem płacy lub sekaturami.

Mniej więcej od r. 1894 liczba strejków i biorą­
cych w nich udział robotników wzrasta w Niemczech 
stale, rzecz dość naturalna wobec potężnego w ostat 
nich czasach rozwoju przemysłu niemieckiego. Rosną 
też olbrzymio koszta tych zmów, Rok ubiegły z cyfrą 
2-6 milionów kosztował dwa razy tyle, co rok 1898. 
Ogółem w ostatniem dziesięcioleciu wydano w Niem­
czech na cele strajkowe 11'4 milionów marek, z cze­
go 236,000 m. pokryła zagrauioa, uderza też w końcu 
coraz to większy w pokrywaniu tych kosztów udział 
kas strajkujących orgamzneyj zawodowych. W r. 1896

przypadało na nie jeszcze zaledwie 26 procent łą­
cznych wydatków, a w r. 1899 zapłaciły te kasy 77 
procom;, mimo, że od tego czasu koszta strajkowe 
wzrosły w trójnazób.

N ow y traktat poontowy se  Szw ajciry"  
Dnia 12 sierpnia b. r. zawarty został w Bregonoyi 
nowy układ pocztowy między austiyackim a szwajoar- 
carskim zarządem pocztowym, który z dniem 1 wrze­
śnia b. r. wszedł w życie.

Najważniejsze zmiany, któro z togo układu wy­
nikły, są następujące:

Waga listu dla wymiaru należytośoi listowej 
podwyższoną została z 15 gr. na 20 gr w obrooie 
między Austryą a Szwajcaryą. Paczki pocztowe do 5' 
klgr, wagi podlegają należytościum, objętym ogólnym 
traktatem dla paczek pocztowych. Co do porta od 
wagi (1 klg. dla zwykłych paczek) nie zaszła przeto 
żadna z m ana, natomiast zniżoną została należytość 
asekuracyjna (wartościowa) od przesyłek wartościowycn 
na 10 li. od każdych 3G0 franków podanej wartośei.

Pr/eeylki pocztowe do 5 klg. wagi, za umyślnym 
posłańcem i za powziątktem muszą być przy nadaniu 
opłacone. Zmiana adresu dozwoloną jest przy wszyst­
kich paczkach bez względu na ich wartość. Zniżenie 
i zniesienie powziątku dopuszczalne jest przy wszyst­
kich posyłkach powziątkowyck pud warunkiem dla 
zmiany adresu ustanowionymi.

Nie wymaga się odbitki pieczęci na adresie prze- 
pyłkowylu przy posyłkach o deklarowanej wartości, 
które mi takie posyłki są zamknięte. Posyłki bez po­
danej w artości odpowiednio zamknięte lub o niepo­
dzielnej zaw artości, jednak dostatecznie zabezpieczone, 
m ogą być przesyłane bez opieczętowania i bez zaopa­
trzenia w plomby ołowi.mo.

Czasopisma, prenumerowane za pośrednictwem 
zakładu pocztowego, mogą być przekazane z Austryi 
do Szwajcnryi i odwrotnie za mszczeniem stałej nak> 
zytośei, która w Auctryi 1 k. wynosi

Pojedyncze zmiany należytośeiowyoh pozycyj f. 
waruuków przesłania zawarto są w poprawkach taryfjp 
listowej i pakietowej, które równocześnie w pocztowe 
telegraficznym dzioumku rozporządzeń ogłoszone zosłały.

Wojna a handel \y  ilŁinaoh. W sprawo­
zdaniu swem za drugi kwartał bieżącego roku konsu­
lat austro-węgierski w Hongkong omawia wpływ woj­
ny na handel chiński. Jeszcze w maju wpływ ten nie 
dawał się odczuwać ujemnie, tylko silniejsze szerzenie 
się zarazy oddziaływało na ruch handlowy przez ozas 
jakiś niekorzystnie. Dopiero z końcem maja nadeszły 
z północnych Chin poważniejsze wiadomości o niepo­
kojach, zwróconych przeciw obcym i Chińczykom 
chrześcijanom. Gdy wreszcie znane już były walki kole 
Taku, oblężenie Tientsińu i ataki na poselstwa Obce 
w Pekinie, nastąpił kompletny zastój w tamecznych sto­
sunkach handlowych. Wielu zamożnych Chińczyków 
z Kantonu i innych miast nadmorskich z mieniem 
swem szukało schronienia w Hongkong, gdzie starali 
się lokoY/ać swe pieniądze w gruutach i domach, 
skutkiem czego ceny realności i czynsze mieszkań po­
szły tam uadmiernie w górę. Okręty handlowe do 
Chin północnych zupełnie przestały kursować, a i tu 
(w Hongkong), haudlaize chińscy, obawiając się niepo­
kojów, stracili uietylko ochotę do czynienia nowych za­
mówień, lecz nawet do przyjmowania towarów, dawniej 
jns zamówionych, których zbyt w obeonych stosunkach 
stał się prawie niemożliwy. Następstwem tego by!o 
mnożenie się zapasów tuwarów niesprzedunych lub nie­
przyjętych , oraz ogromne zapotrzebowanie kredytu 
kupieckiego w bankach, która zuowuż. jak łatwo zrozu­
mieć, ze swej strony kredyt ile możuośoi ograniczyły 
i stopę procentową podniosły. Objawił się też nie­
bawem na targu tamtejszym groźny brak gotówki.

Tar^r niarogaoizny.
(Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i  

Wiedeń, St. Marz).
Wietioń, 12 września.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 1.666 
sztuk świń, między taini 3.043 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 90 do 91 h., 
za galicyjskie młode świnie 72 do 94 h. za kilo­
gram żywej wagi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
N i a n i  s i n  w  f i l o s s o w » k i .

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 września b. r.

Hotel Francuski. W. Sumesch z Wiednia, G. Wy­
brano wski z Czortkowu, .M. Kral ze Stanisławowa, T. Stachie- 
wicz ze Stanisławowa.

Hotel Fttropejski. Z. Rostworowski: z Torsk, W. 
Dudzińska z Jaremcza, R. Ujejski z Pawiowa, R. Grocholski 
Rochożysk.

G rand Hotel. J. Steffel z Łuki, A. Filipowska z PuJ-
kamienia, li. Bettelheim z Wiednia.

Hotel Im peria l. V. Collino z Konigrttzu, R. Bessler 
z Wiednia, M. Starczewski, E. Kleczyuska z Rosyi.

Hotel Centrala (/. Ludwik Balicki z Wykoty, W .Ma­
dejski z Sambora, W. Lisowski z Przemyśla, S. Czcnsky z Pra­
gi, O. Czunsky z Pragi, Pi. Scheuiur z Wiedoia, D. Skopczyńśfci 
z Sokala, K. Ochryinowicz z Drohobycza.

HotH W anda. A. Ludkiewicz z Glinian, J. Pawlisz 
z Rożniatowa.

Hotel StądtihUltera. E. Dudrowicz z Laurowa M, Ro- 
żejewski z Zadwórzu, J. Hizdua z ZaJwurza, J. Wysocnauski 
z Iwanowa, J. Olearczyk z Żółkwi, M. Buczkowski z Toustegn, 
J. Curkan z Berlina.
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Po5łuohar\ia.
Ofl gudu. 11. doi. |'Oi:o1. we śro d y t nl eflslele 

» Hiuiil«hU.i t i -  Otagod&. li. du l.'|iM.u1udiiiu we firiidy 
‘ itledaled u premii ant a kraj. ilyr. aUar. Kurytuw- 
p kiego. — od goił*. 11- do 1. popi.-ii.dnlu uotfziu unita 
i dyreiitoi puuzt I telegrafów Deferuw iuta. -  Od pulą. 
11. da 12. pnediKit’ curizlenuio n ilyrokturft koleipiiii- 
8 tn owy ul). Oa K',d̂ * *"• do 1- popol. codsloanla
■ wyjąt i* i mii w lor ku I ni u ilziell w prezytfy mu wyż- 
sseg., widii krtj«w®K?i w niedzl ela wyjątkowo dla 
|i**ędi)llcA* u prowlucyi za popî edMiem zęi u cenieni al$. 
Od goda 1. do 2. pop ci. codziennie piMluubitnio u mar- 
salt», a wyMIklom wiórków 1 piątków.

Do widzenia we Lwowie:
Kościoły z Jfutedra metropolitalna lac. (olturs, prsed 

którym ii*a Kasimiera r. lfl&tt alożył śluby wiekopomne).
00. Domini banów, nu wzór kośnluia ś\v. Flolro 

w Jlzymie, — Kościół 00. Ueniardynów (s/nzątki zwłok 
W .Unit * Pukli, a przed kościołem im placyku ubelink
■ poeąjiow Swî łogo, wzniectony na pamiątkę ucbtouienia 
piiitstn od Tatarów). — Kościół P Maryl ÓiiieAuoJ, jeden 
se uLaraiyoh w nrleśeie. — K o ś c ió ł  00. .leiultów (św. Pietra 
I Pnwla) l inne. — Katedra fi’, kut. św. Jerzego w ku utulcie 
krayla, ■ ruttmdą we środku, jem, Jedną e oulób Kwowa. — 
paiklew wolonka czyli stan rop Igi ni nr., wnętrze w utył u 
jusAii tyś skini. — Kaledra «cybiskupia ormiańska (przy 
ry Ormiańskiej), elmk oiueiitiirs 1 kolumna u posągiem 
iw, Kruysztora. — N. b. WwjBtkie kośoioły, otwarte tylko 
rano.

ZnahuBultne gmacujr w m ieście: Uniacksej 
mowy, tuż przy ogrodalft miejskim (sala sojmown peiua 
rseib, w akii Wydtialu k rulowogo: .lUila" Matejki). — 
Katuai, na Rynku, dniej gmtich Politechniki, nony giiincll 
sądowy przy ni. llutorcgti, MnmlesUilctwo, Zakład O h s o - 
ilńakich, Dom inwalidów jusy ul. KleparowskicJ, Paiaa 
•rcyiilskuul, Uniwersytet, <limit. Kmmńsakn Józefa. Kasa 
oascięducael. — Warte swlodzenia znblady typograficzne 
•Kłowa putaklegu", co niedzielę od gi.tfu. IU. no 12. *» 
■głoszeniem atę do Adiuliilslracyi.

Ogroily I l»nrkl: Park nu Wysokim Zamku u kop- 
ca Unii „Diifaeltiklej”. usypanym na pamiątkę SDU-tue!

rocmlcy wiekopomnego tiejnrj, — P&rk tttryjski czyli lii- 
lińckiego. — Ogród miejski (Pojesuicki) w środku miasta. — 
Wały Hetmańskie wzdłuż ulicy Karola i.udwlUs. -  W*— 
(iubernntorskie przed Namiestnictwem.

Wy sławy] I HMczra.
— SlfciitiUjąca w y itan a  liyrubdw prieiny* 

lilii krajow e (en olwaita codziennie w domu niegdyś 
liiesiudeckicli (przy piacu Halickliii). Wstęp wolny w pa- 
nierizinJek, czwartek I piąlek. W Inne dnie 10 c t .

— Aleai&taj^ca n;i»*w u Ĵednoczonego Towa­
rzystwa pr/yjftciiji sztuk plękuycli, przy placu św. Ducha 
. 10, I. piętru, olwarla od gudmiy 10. riuio do godi. 5. popol.

— praeuiyilOHe uilcjHkle otwarte
codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od 0. rano tfu 3. 
pi pul. (w niedzielę i święta od godziny 10 do 1).— Kaklad narndony lut. OuulittHklfiEi. 1)1- 
Łliuieka olwaita od godziny 9. dog. z wyjątkiem niedalal 
I świąt uroczystych. Gabinet monet I medali polbkioh 
olwarty nadto we wtorki I piątki takie ed godziny 3 do 
f> pnpoł.

— Jlluzcum Im ienin nzledm iyck lc li we liwu-
wle, uilca Teatralna I. 18.

I z r iU U a k r ln  I doru łck i Kurs dzienny u wy kły, 
dorożka 2 kouna Hu cr. — Jednokonna 25 ct. — Juida na 
dworzec główny, 2 konna tiO ct. — 1 kouna 45 ct. — Za 
w iększy pakunek na kośle JO ct. — Jazdy do rogatek, 
2 konna Ct) ct. — 1 konna 25 ct. na Wyroki Zamek I do 
Cmentarzy 2 konna 41) ct. — 1 konna 35 ct. — W porze 
marnej, kma dorożek 2 kouuycli u 1U ot., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kura 11 akra (karety krytej) dwukonnego: 
rwy kły 45 ct., na dworzee 1 a!., do rogatek 85 ct., na 
Wysoki baniak l na eman tarć a 70 ct., w uuOy u 10 ot. 
wylej. ____________

Rozkład pociągów dla miasla Lwowa,
wen|}> czasu środkowo - europejskiego póśnlejsiego o 3  ni. 

cd czasu Iwowcklegu, waiuy od 1 maja 1900.
l> o  IL w o w a przychodzą:

2 Krakowa o&ob. 6* i o rano, osob. 8*00 m,::;, po Bp.
1-35 w pul., osobowy 5*45 wieca., posp. 8-4U wiec*,, oaob. 
9.45 wieczór, 2-31 pospieszny w nocy.

Z PodwołoozysK (na Podzamoze) osob. 3*35 w no­
cy. pusp. 2*35 w pomauie, osobowy 5*40pap., ozob.lU‘12,

Z Tar Ti uji o la, lir od ów d*— rano (na Podzamcze).
Z Ozem i o w lec asub. 8*20 rano, e a o b .  11*15 rauo, 

posp. 1*45 w  p o i u d u . ,  osobowy 5*55 wieczór, OSOb. 
fu* w nocy. po.̂ p. 2*20 w nocy.

Ze Stryja osob. Su5 rauo, osob. 1*45 w poi.osob. 
10-85 w nocy, osob. 12*05 w nooy.

Z Sokala osobowy6*—, 8*15 rano.
Z JaroHł awl a osob. 11*45 priedpol.
Z Janowa osob.7*45 rano, os. 12*55 wput. 8*28 w. od

1. do 81. maja i od 10. do 30. września codaień — przez 
resztę latnwśwlęts, 9*23w.od I. czerwca do 15. września.

Z Krzu chowlo 0*46 rano (od 13 maja do 16 wr;m« 
śnią 3*14, 7 24, w niedzielę 1 święta) 8*ŁU wieczór od ii 
niajn do 16 września.

ZZimnaj wody 7'10 rano (od 7* uaja do lO.wrz.)

Ze Lwowa udebodzą:
Do Krakowa oboI). 4-15 rano, poBp.8-30rano, ouoo. 

B-40 rano, prsp. 2-56 w poludnfa, osob 6-30 popol., osob.
1U'4U w nocy, posp. 12-4it w nocy.

Do Fodwolooiyak (i Podsamcsn) osob. 6*30 runo, 
osob. 9*25 rauo, posp. 1*55 popol., osob. 11*- wieczór. 

l)o Tarnopolu 7-10 wieczór,
Do Czerni o wleo osob. 6*35 ranj, osob. O-SSprzed 

południem, posp. 2*45 popol., osob. 0*10 po połud., osob, 
10*50 wlecłór, posp. 2*51 w nocy.

lto tHryJa osobo 0*25 rano, osob, 9*— prs«d poł.. 
orob, H OH po pul ad. osob. 6*50 wieczór:

Do Bokala osob. 10*20 przed poł,, osob. 7*25 wi j- 
c*ór (pierwszy I do Delica).

Do Tarnopula (» Poduaiuoza) osob.7*44 wleozór. 
Do Jaro ał u win osob. 8*30 popuł.
Do Janowa osob. 9*16 rauo, osob. 1*25, od I maja 

do 16 września w święta, 11*15 od 1. maja do 80. wrze­
śnia 6*13 w dnie powszednie, 9*1 ‘4 wieczór (od I, czer­
wca do 11), września w świętu).

Do lir u u c l>o w lo 5*45 runo (od 13. maja do 10 wrze­

śnia) 8*26 (od 13. maja do 16. września), w święta po* 
poi. 2*15, (od 13. maja do 16 września), 7*49 (od 13 ma 
ja do 16 września) w święta.

Do Zimnej wady 3*20 popoł. (ad 7, maja do d‘J 
wrseśnia).

Rozkład poc ągów dla miasta Krakowa,
według czasu śrudkowo-euitipejskiego.

» o  K r a k o w a  przychodzi),:
Z . iirfjwa osob. 4*36 ruuo, posp. 7 rwo,osob.8-46 

rwo, o.ob, I 30 popol., posp. 2-24popol., osob. 6-25 popol. posp. 6-38 wieesór.
Z N. Hąos ,  prieE csuLtj o _3 rnuo, 4'*7 popoł.
Z Bucby I Wmluwifl Jo PIubsow* 7 33 runo 
Z Mł jod y d oL oj 1 lipott do 30 wrs.in. 1-40 wioos 
Z W i.lloikl osob. 11-16 rano, osob. 3-60 wiesz. ' 
Z Ośwlęoima na okawtnę osob. ll.il prsod poi. 0J4O wlecz., oa Tizebiuię 7-33 lano
Z Wiednia posp. U-JO rauo, osob. 9’4ó rauo posp

2-48 popol., osob. 5-14 pupot, posp, 8-18 v,le ■ ,r ozob'. 10 09 wi.cBÓr.
Z Trsbbinl 11-58 w nooy.
Z  K r a k o w a  odchodzą:
Do l.wowa posp. 6-81 rauo, osob. 8-10 rauo osob, 

11‘— przed pot., posp. 2-4# popot, posp. 8-88 wleci., osob. 9*— wieczór, osob. 10*50 w nocy.
Do OJwięcluia na Skawino osob. 8-15 rano. osob 1-08 popot.
Llo . iwlęomta przes Trzebinie osob. 6-40 wiecz. 
Do llszauy Joluoj od 25 czerwca do 30 wra„śuia osob. 3 rauo.
Do iluslatyna prze* Suchą IH5 przed pot 
Do llyrowa przez Suciiu 7-ofi oiec:.
Bo Tarnowa Osob. G-15 wiecz.
Do Wiol i oz Id mlesz, 1-J3 pupot., iniesi, 8 wlecz 

n . . Uo Wiednia oeob. &32 rano, posp. 725 rano, osob. 
rano, osob. 2 popol., posp. 2-31 popuł,, posp. 10 wiecz. Da Traeblul osob. U*lu popet

i s i t f c h  d n i a c h  z M u .

C O Ł O S S E U M  T H O R U A  4794
Codziennie wspaniałe przedstawienie, każdego pią­

tka  „H IG H -L IF E P o c z ą te k  c S wieczorem. — Od 1-go 
Września zupełnie now y senzueyjny program. — W ystęp  
znakomitych artystek i  artystów, — B ilety wcześniej clo 

nabycia w" biurze PI oh na ul. Karola Ludwika.

T e a tr  rozm aitości
przy u licy  JAGIELLOŃSKIEJ liczba 11.

pod dyrekcyą A. Czajkowskiego.

|P £ "*  ST a d o c h ó d  a r t y s t ó w  *^gE3

We Środę dcia IŻ Września 1900.

Ż  O  K

czy li
Małpa brazylijska

nader komiczna farsa J. C A R L I S T A .

Początek o godzinie Vz8 wieczorem.

W sali T g¥ . „Gwiazda1* nl. Franciszkańska 1. 7.
L W O W S K I  R U S K I

T E A T B  K A R O B O W Y

We Czwartek d. 13 Września 1900.

P 6 P Y G H A D Ł ‘3
Głośna współczesna komedya z tańcami w 5 aktach 

Ł Szutkiewicza, w przekładzie ,T. iStadnika, grana 
z olbrzymiem powodzeniem w Warszawie, Lwowie, 

Krakowie i na żądanie Publicz. powtarzana.

Początek punktualnie o godz. w pół do 8. w.

KTa D S ielk ic  zapytania  
-  odpowiada Admiiii- 
iraeya tylko po otrzy- 
lanłii 5  et. m arki.

Drobneof[loszenia.
R lipno i siprzodai J
Masło deserowe I

najjep8ze, rozsyła codziennie 
świeże w paczkach 5-kilowyuh 
nettu 9 fantów za zł. 4 50, uraz 
najlepszj ser stołowy 9 f. zu 
2 zł. f l a n k o  za pobrani po- 
oztowein, z gwarancyą najlep­
szej obsługi. H-irya Łanbo- 
v a  w Przcoitn . 4972

ad ogrodu Babin, p.  
Całusz, w ysyła  na żą- 
słodkie lub 'winne śli- 
jabłka po 10 ct. kilo, 
lub koleją. 4993

KKIAN1NO przegrane, w do- 
brym stanie, tani,, sprze­

dam. Kopernika 14, lit. prawo, 
4987

K upię puhącza, Wiśniow­
ski, p. Żółtańce. 4996

Skład i handel zbożem
f  t t i i r a  Lewictiep

w Jaśle  4998 
kupuje jęczm ień , owies i 
chmiel, z terminem odstawy 
do dniu iU października r. b. 
O nadsyłanie licznych pró­
bek i  równoczesne podanie 
cen, uprasza się, licząc za 
cent. metr. wagi cenę, loco 

s tacy u kolejowa  w Jaśle.

przednm  kasę kontrolną 
(kuntrolcassa) „Saar* Le­

lewela S, między 2 a 3. Do­
zorca wskaże. 4990

m ^nhajkl rozpłodowe
* *  rasy Bern-rfiementha, 
w wieku od 5 do 14 miesięcy, 
ma do zbycia po cenie 140 do 
200 zlr. za sztukę, szczepiona 
r. 1900 i za zupełnie zdrową 
uznana obora dóbr Bohcro- 
dyczyn, spadkobierców ś. p. 
Antoniego Szadbeja, poczta 
Ottyuia, st. kol. Korszów  
Po mających chęć kupna, wy­
syła się konie do stacyi kolei 
ua żądanie, nadesłane pocztą 
na kilka dni przedtem. 4842

fonografy, 
* sprzedaje i kupuje 

wszelkie instrumenta muzyczne 
LITWIN O WICZ, Lwów, Bato­
rego 32. 4495

CC ct. pól K ilogr Kawy
niezrównanej dobroci, 

40 et. flaszka doskonałego wi­
na. Pr::y Innych gatunkach 
kawy 8 et. opustu od 1 klg_ 
Wfezystkie inne towary ta n h j  
niż wszędzie  tylko w Targo­
wi! Narodowej pod .Orłem 
polskim", Lwów, Wałowa 11.

4650

Winogrona kuracyjne z Me-
ranu czerwone o wiel­

kich jagodach i doskonałym  
smaku w paczkach po 10 
funtów  brutto za 4 korony  
wysyła, wraz z  lekarskim  
przepisem użycia F L O B Y A N  
R1NOLER  iv Meranie, Tyrol.

4844

A JASŁO CBNTRYFUGOWE 
-*-YL zakontraktujemy na cały 
rok. Ilość i żądaną cenę pro­
simy podać pud 348 Biuro ga­
zet Olszewskiego, Lwów. (4871

SStułow e winogrona 5 klg. 
™  muszkatołowych kuracyj­
nych winogron własnej upra­
wy 3 k. 20 h.. 30 klg. 14 kor. 
oplatnie za zaliczką. GiOYamii 
Spanghoro, Triest. 4938

TruskawK l Ckarplcs.
Z dotychczas istniejących 

odmian, co do wielkości i sma­
ku przewyższają wszelkie inne 
odmiany. 100 sztuk 2 koron, 
60 sztuk 120 halerzy jako też 
L i l io  biało duże. Cebule 1 
sztuka 30 hal. Na porę jesienną 
do sadzenia, poleca w silnych 
sadzonkach Antoni r ie sa  
w iD i ogrodnik w Mościskach 
pocztu w miejscu. 4977

o nabycia  lub wynajęcia 
w illa  na Zofijówce, ul. 

Racławicka. — Wiadomość na 
miejscu. 4790

p o w o d u  wyjazdu ka- 
-* mienica w dobrej części, 

cała zamieszkała, 9 lat wolna, 
gotówEi trzeba 8 tysięcy. — 
Wiadomość Zielona 3 e do­
zorcy. 4875

l /a o c i l e u l c a  z wolnomi lu- 
te ni i ugriidkiein zaraz do 

sprzedania. Bliższa wiadomość 
n Pana Feidynauda Plewni- 
ckiego ul. Limorowiczo 18.4888

Interesy inafo
1 l in a  litow e.

F O L W A R K
130 morg. do zamiany na ka 
micnicę we Lwowie. W ię 
k s zy  majątek do zamiany na 
kamienicę lub m nie jszy  ma­
ją tek  i  m ały  m ajątek z la­
sem do sprzedania. Bliższą 
wiadomość udzieli P. Jani­
szew ski w Kołomyi, Sobie­
skiego 70 5000

C/ORZYSTNY INTERES!
“  jWłyft bardzo dobrze n- 
rzrtdzuiiy, który miele 1800 do 
1900 m c. pszenicy ruiosię- 
czuie, je s t za czynszom ro­
cznym zł. 1 650, prł oz odstę­
pnego do wydzierżawieni:). 
Zgłoszenia pod .Bzczęścio" 
przyiuujo biuro dzienników 
Buchstaba. 4989

I i
p o s z u k u ję  od 1 listopada do 
• wynajęcia pomieszfcauia, 
blisko śródmieścia z  3  pokui, 
przedpokój a z przynależytośc. 
w parterze lnb I. piętrze Zgło­
szenia pod „Pomieszkanie* 
przyjmuje binro Ploiina. 4992

091 nuwo murowany o 
7 nbikacyaeh, stajnią, 

stodołą, dużą piwnicą muro­
waną, sad duży i 1 morg ogro­
du do sprzedania w Bolecho­
wie na kolonii. Kollarz. 4862

pokoje, kuchnia, spiżarnia 
zaraz. Chorążczyzna 1.13.

4985

ST lica Zyblilklewlezn£6
róg św. Marka 2 i 4, 5, 4 

i 3 pukoje z przedpokojem, ła­
zienki, zupełnie urządzone wo­
dociągi. Ceny przystępne. Wia­
domość n dozorców lab Dłu­
gosza 19, parter. 4720

ałowa 1. 11, — 10 pokoi 
i dwie kuchnie do po­

działu, wolne. 4881
J donsu inteligentnym 

dwóch P. akademików 
znajdzie umieszczenie wraz 
z cułem utrzymaniem. Ceny 
przystępne, ul. Skrzyńskiego
1. 14, II. p , d. 10 4887

ńj ładny fruntowy, z oso­
bnym wchodem, wiktem 

i usługą do wynajęcia. Jabło­
nowskich 4, parter. 4925

PANNĘ inteligentną przyj­
mę na mieszkanie, Ły­

czakowska 4, I. p., drzwi 13.
4931

P m jmn panienkę, szkoła wy- 
r lu j j ł l ly  działowa blisko, for 
tepiau w domu, opinka troskli 
wa, na żądanie język frano 
Wiadomość n dozorcy Staszi­
ca nr, 3. 4958

doniesienia m w.

DATTING, P. T. Zamar- 
• “  stynow Listy wysła­

no! Proszę odpisać. K.. .
5002

Najnowsza 
materye na su iiu le dam­
sk ie  czarne, kolorowe, dese­

niowe i gładkie. 
Jedwabie na bluzJdl it .  p.

sprzedają najtaniej 
w  pasażu Ransmana [Lwów]

F. KORNECKI i Sp.
4822

j  Posady i zajęcia. |

HBCUBniKUI
ll^ Jn jiia ń sz e  urządzenia ire- 

paracye dzwonków olek- 
tryczuych, telefonów 1 gromo- 
ciironów, wykonuje — oraz 
uojęea wszelkie przybory elek­
tryczno i optyczne )io cemu-li 
najtańszych MKLOSZ, Lwów, 
ul Teatralna 12 [dom Androl- 
lego przechodni]. 4976

a )  1 ‘osfukiiiH U te.

KANDYDAT nu tary d sny po­
szukuje posady od 1 pa­

ździernika — Zgłoszenia do 
Adminlstracyl „Słowa* pod a. 
„Notaryat 10*

Te c h n ic z n ie  egzaminów.
maszynista, poszuktfje po­

sady, Kazimiorz Kamiński, 
Podzamcze 7, Lwuw. 4988

©SOtiA inteligentna w śre­
dnich latach, wdowa, po­

szukuje miejsca do zarządu. 
P.-r „T. F .,: Lwów. 4973

STUDENT filozofii poszukuje 
lekcyi od 1 października. 

Łaskawe zgłoszenia post-rest. 
D “ Lwów. 4986

WTNE persono d’une bonne 
familie qui parle porfai- 

tement le frar.ęnis e t 1’allemand 
cherche des leęons. A s ’adres- 
ser Biuro dzienników, Pasaż 
Hausmana pod Ch. 4994

Ur z ę d n i k  prywatny biegły 
w prowadzeniu ksiąg han­

dlowych, rachunkowości i ko- 
respondencyi w języku polskim 
ł niemieckim, mogący się wy­
kazać chlubnemi św iadectwami, 
poszukuje posady rachmistrza, 
kasyera, korespondenta prz; 
gospodarstwie rolnem lub przed­
siębiorstwie iubryeznem za 
skromnem wynagrodzeniem,— 
Adres „F. R“‘ p -r Tłumacz.

4944

A l /  łosiewicz Chorążczyzna 
■ ”  1. 13, powróciła do

Lwowa i  p rzy jm u je  ja k  do­
tąd wszelkie roboty w  za­
kres kruw ieczyzuy damskiej 
wchodzące. Z dniem 15 w rze­
śnia rozpoczyna św ieży kurs 
kroju metoda francuska.

4935

r ^ l c c h n l k  gorzelnik, króle- 
-  wink, przyjmie miejsce 
pomocnika, o którą pp. kole­
gów uprasza. Zgłoszeniu do 
Administracyi „Nowej Refor­
my* w  Krukowio pod „Te­
chnik 100*. 4867

&1UBJEKT rutynowany w e 
”  legauekie.i obsłudze go­
ści, inteligentny, władający 
biegle językiem  niemieckim, 
otrzyma posadę w  handlu Ka­
zimierza Lewickiego we Lwo- 
v.rie. Oferty tylko pisemne i 
tylko z odpisami (nie orygina­
łami) świadectw, ale z ozna­
czeniom żądanego honorarium 
i z podaniem wieku, religii, 
szkół i dotychczasowej prak­
tyki. 4982

WDożądaną je s t  nauczyeiel- 
-P- ka m uzykalna dla u- 
czennicy p ią tej klasy. Zgło­
szenia pod adresom A leksan­
drowicz w Borkach wielkich.

4968

K onc. Biuro nauczycielskie 
A. Allem ent, ul. Koper­

nika 1. 22, poleca : rodowitą 
Francuzkę za bonę, inteli­
gentną osobę za towarzyszkę  
lub lektorkę, bonę młodą 
Polkę, mogącą udzielać po­
czątków m uzyk i i guw erne­
ra, emer. profesora gimnaz. 
Poszukuje s t aryn  osobę Frań 
cuzkę do miastu, któruby  
się mogła zająć gospodar­
stwem. ' 4933

ii) Z'io;i<iraiv(iue.

P otrzebna panna z kauoyą 
100 zł. Wiadomość biuro 

Dworskie, Sykntuska 32. (4991

’O o trzebny  je s t praktykant 
-  do handlu towarów mię- 
szanych i win Bolesława My- 
tnsa w Tuchowie. 5003

l i b o szukuje  się  osoby z kau- 
oyą do filii mleczarni — 

Wiadomość w mleczarni Hele­
ny Radzikowskiej, Lwów, ul. 
św. Zoili 2. 4971

A  p t e k a  w Oleska poszuku- 
je  praktykanta dobrze 

poleconego. 4916

U ( T o n c y p ic n l a  poszukuje 
-**■  adwokat dr. Kwiatkowski 
w Stani iławowie. 4978

łk  p t o k a  w Schodnioy poszu- 
kuje magistra od f-go 

października. Baitaziński. 4886

IWI a r r l s t ^ r  farm, icyi znajdzie 
1*1 zaraz umieszczenio w 
aptece w Dolinie. Zgłoszenia 
tamże. 4892

Tir. Izydor Diament, ndtro- 
U  kat kra jow y w  SkoleU  
poszukuje koncypienta. 4960

|  ifllyclinwanie i nauka. |
«1ZK0ŁA "MUZYCZNA™1 

Cf. Schacht przyjmuje 
codziennie wpisy Cena 2 zir. 
miesięcznie, Gródecka 1. 75 .

4084

KJ~urs gospcaarstwći
dla panien w Zakładzie 

Maryi Bielskiej, Lwów, Pań­
ska 5, parter. Tamże przyjmu­
je  się abonament na obiady.

4520

IKTankl b u ch a lter ii sy -  
s tc m a l ''C 7 .i ir J  udziela 

w kursucli gr- luialuycb, odrę­
bnych dla Pań i Panów L. E- 
Yeltzó, Lwów, pi Strzelecki 4. 
Dzieło tegoż „Nauka buchał, 
tery  i" w yszło  ju ż  w całości. 
Wpisy przyjmuje codziennie 
od godz. 2 do 3 popołutlnin.

4812

F l l c a u J  znakomity matema­
tyk i filolog z maturą r a ­

żoną z ogóhietn odznąi-zenicm 
udziela lekcyi i przygutowu.ie 
do matury. .Matematyka puste 
restante Złoczów 4885
I S T P I d f  de koneesyow- 
* » ' wanoj szńeły !iandlov.rj 

S. SZLAUOWSKIEUO, ul 8e- 
biosklogo 9. otwarte. Naukę 
biichalteryi rozpocząć można 
■'odzlennio. 47i3

Ł e l t c y c  i konworsucye ję ­
zyka angielskiego i nie­

mieckiego ndzieia się. Ormiań­
ska 18, H. p. 4947



R „SŁOWO POLSKIE8 Nr. 426 z dnia 13 września 1900.

Powietrze lasów iglastych w  pohejjn
© taK sy-na-uJe s i a  p r z e z  r o z p y l a n i e

K A D Z I D Ł A  S O S N O W E G O .

Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczue. Oczyszcza 1 odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stopnin.
Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct do 3 zł.

8840 JAN iH N A T U W IC Z
Sfclspy w łasne: me L w o w ie , 'Kralsowie, P rze ­
m y ś lu , C aerniow caćh , oraz wa wszystllcn piirwi^o- 
rzędaycb aptekacli drogcerydch, skUpach i zakł: f-yzyerekie’:!

frosiHi m  surubować, jo w ia ra
? :a  .vdziwa wschodnia

Fiaii - Kawa figowa
najlepsza i najzdrowsi;?!, oraz 

najwydatniejsza.

Fiali Kavia figowa
najlepsza domieszka do kawy.

Za dobroć się gwarantuje. 
3 ^  Dostać można wszędzie.

fab ryka  ligowej kawy sło­
dowej n .  F i a l i ,  Wiedeń, 
VI/2, Millergasso 2U, założona 
w roku l£GO. 24

We Lwowie u J o z e in  
l i n i n p l a ,  nl. Kołłątaju 1.

S ta ry m  I m łodym  ludziom
poleca się świeżo w nowem 
Wydania wyozłą pracę 
radoy san. Dr Mullera, tra­
ktującą o 9302
Nadwątlonym systemie ner­

wowym i SfiXUal!Mi
jak równiei podającą \va!.:u|̂ ki I radjkfttnej kuracy 1. Wysyłka zu ua- tiesjfauiori t kor. 21* tael. w mar- kaoh listowych
Curt łł&ber, Urauuschweig |

FJ
it le  

siar-
cz an e g ro , do nubyola w ,Słu- 
\vie Poiskiem"

R o c w l r i  *  B *Jz kw asu  ilai

Krajowa wyższa szkolą rolnicza
w Dublanach ( tó o  L w a ) .

Półrocze zimowe rozpoczyna się dnia 23 wrze­
śnia, wykłady zaś dnia 1-go października.

Bliższych szczegółów, co do warunków przyjęcia i 
pobytu w Dublanach udziela Dyrekcya.

Dyrekcya krajanych szkół rolniczych
W D U B L A N A C H .

JFr o m n e l
4870 dyrektor.

OryginaLue liaarleiuskie cebulki

H IJ iC M T Ó I i TDLIP1NÓI
otrzymał wprost z H olandii 

ZA G Ł A D  O G R O D N IC ZY  4900

M .  W o l i ń s k i e g o
we Lwowie, pl. M aryacki 3, 

poleca takowe po najtańszych cenach. — Na ła­
skawe zadanie cenniki odwrotnie.
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Odznaczona w  r. 1894 najwyższą hono­
rowa naoroda c. k. ministerstwa im  llu

F A B R Y K A

Szeligi Łyszkiewiĉ
• w e  L w o w i e  

ulica Św. Marcina liczba 29,
poleca:

A sfa lt tv g o rą cym  s ta n ie  do
izo k u y i fundamentów, oraz 
do osuszania zawilgoco­
nych ścian w  ponuczskn- 
liiitch. N is z c z y  bezpowro­
tnie gorącym asfaltem  — 
grzyb  drzewny.

T ek tu rę  a sfa lto ieą  ognio­
trwałą do krycia  dachów 
od 20’ cent za 1 m.Ql 

Lale asfaltow y i  Smolę dy- 
s ty lo w u n ą  bezwodny do 
konser waeyi d n a  h ó  w  i 
drzewa.

Elastyczno płyty izolacjRu. '
a tS *  Fabryka w ykonyw a poę 
krycia  dachów i reperacyę 
swoimi robotnikami. *£Xt> 

Ttlsfiin nr. ISO.

Szelig i  -  L y szk ie -  
tc iczu , inżyniera  

w Lwowie p o l e c a  APaciiy 
h o lz e m e u io w e  nie w y  ni a-

fające wiązań duchowych, 
ez konserw acji i reparacji, 

wiecznej trwałości. l'< 95

W wyższym pensyonacta dla panien,
konces. przuz ck. ministeryumuświaty lek . namiestnictwu 

-0.1. O -c łe jT ciia  s i r .  3  su.
1 trw ają zapisy do 15 W  i-zcinia' — Przyjęcie uczennic 
■ i  pensyonarek dr, Igo Października. Tamże knrs ponrza- 
\ jący i ogrodek dziecięcy z niemiecką konwersacyą. — T  

Wittilomuść od 4—G godziny. 4095 $,

U trzymuję na Śkładzie potrzebne di budowy T r a ­
w e rsy  (Gewcilzte Tragar) wszelkich uyiueusyj. 

Również SZY N Y  J łÓ Ł E JO W E  Jc-kkiego i 
ciężkiego kalibru, na żądanie podaną będzie cena 
szczegółowa.

'  i  J u n  B a la ico  id e r
właściciel ck. up‘rijnv. zakładu' wyrobów  

mechaniczno kowalskich i ślusarskich. 
5001 ■ . w  r P r ^ c m y iJ n .

CRAB APPLE BLOŚSOmS
je s t ulubioną perfumą eleganckiego świata.

r , . „ A , Ł  s y « a i « r  1 * 1 1 . |
|e«Mi>Bif!ge~ ’r: . n a jlep sza  w oń{poko jow a .
f c E ^ T H ®  C R O W N  P E R P U M E 3 Y  CO„
r f a S & j l  Ł O U T D O N . 2 9 3 0 ;( ( 6 8 ^   ___

te Ś JŚ §aas  i T i  A Crown Ylolet. Wbito Boso, ambro, Pean,
B»H0-«̂ |:usao:g. K A p T I l l i l '  D’Espagne, Orcbldia, Crata Apple Blossoms
   *  W I.lu A U ls chyphre, Vioiette Ambree, Bnaeda.

Do nabycia we w szystk ich  slUadaclt perfum eryl 1 Oroeueryach.
Nowość! Zapach: Sciivenir de Marie Antoinette. Extra Violet.

ji-nerąuy zastępca tylko flla kaiiaa ta pros E .  l Y e n i M Ł M t ^ c a ^ y i i i i l ^ Ł i i i i h o a s s c ^ ń j ^ f c l o i o ^ M S ^ ^

Najlepsza żytnia kminkówka
ML Ł I€ I1 T W 5 T Ź  &. Co.,

c. I K. dworny dostswen n Troi1 l-»n.
Dojkunały cen aromatyczny likier kminkowy, 
'wyrabiany przez nas z szczególną troskliwo­
ścią z czystej żyinjówki i liolenderskiego, wy­
borowego, zielonego kminku — działa szcze­
gólniej dobrze na trawienie i może być po­
lecany, jako burdzo smaczny, doskonały Ly- 

gięuiczn,, środek. 47G5 
Za i/i oryginalna Suszkę litr. 3  7 0  1A.
,  %  .  
ilu ffe wujalkluL z !,iuzych han-dlfMh kanen^yrh i JulUuteaSw.

L. 1833. 4598

K o n k u r s
W y3st=:. l v a iy  p o w ia to w ej iy d a e so w - 

sk ie j rozpisuje konkurs colom obsndzcuia posady le­
karza okręgowego » siedzibą w miasteczku Nowern- 
siole.

Okręg, sanitarny obejmuje gminy: Nowesioło, 
Obłażnica, Żyrawa, Izydorówkn, Sulatycze, Balicze po­
dróżne i zarzeczne, Machliniec, Kanowce, Ruda, Ju- 
septycze, Krech ów, Łówczyce. Jąjkowce, Mazurówka, 
Lubsza i Smuchów z ludnością 11.732. mieszkańców.

Płaca roczna wynosi-1000 koron, ryczałt na obja­
zdy 600 k. rocznie, nadto w pierwszym roku otrzyma 
lekarz mieszkanie i u natura składające się z przedpo­
koju, pokoju, kuchni, budynków gospodarczych i ka­
wałek ogrodu.

Obowiązki lekarza i warunki uzyskania posady 
określone są w ustawie z dzi.i 2 lutego 1891 Nr. 17 
dz. u. k., oraz w instrukcyi .służbowej wydanej przez 
c k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym (Nr. 83. d. u. k. z reku 1891 i Nr. 36. d. u. k. 
z roku 1897).

Lekarz okręgowy .jest obowiązany utrzymywać 
aptekę domową.

Podania należycie udokumentowane należy wno­
sić do Wydziału Rady powiatowej najdalaj do dnia 
30 września 1900.

W Żydaczowio dnia 20 sierpnia 1900.
P rezes: Sekretarz:

Pawlikowski mp. Csauderna mp.

O B W IE S Z C Z E N IE .

Wielki Jarmark jesienny
na korne rasowe,

rozpoczyna się w RZESZOWIE z  d n fe m  
1S  ^ r z e ś n i f t  b .  r .  i  t r w a ć  b ę d z ie  

w y łączn ie  d o  S I  w rz ^ ć k iia  b . r .
Jarmark na konie włościańskie oraz by­

dło, trzodę, niemniej sprzęty domowe, narzę­
dzia rolnicze i t. p., odbędzie się w piątek 
dnia 21 września 1900. < u

M agistrat Lról. wol,
Rzeszoto dn ia 1 września 1900.

4u02 D r . J a b ło ń sk i,  burmistrz.
 mąesm
bis zu 2CG0 sir. rasch 
und leicht crreichbarSłnornter ^utzen

i j  Pfumien-Abschiiissen zu je  140 Kr. h.,24 
Leioatfas-iliche Prospeete grutis (Specialabtheilnng).

Bankhaus des „ling. Borśen-Journal^ Budapest.
óE ar AntOniml unserer gouauen Kerintniss des enr. Finauz- 
getriebes u. unsereri-cicbcii 4u-j^ngcuE rtęhm ngertho ilon  
w ir nneigelnulitzigon Ra lii bci Eifectonti-aiisactioiioii, sowio 

Beihilfe zu Sanirung Yorlnstbcingoajior Eugagiuucnts.

U n g > .  B O E S J F i ^  - 3 Q V : W & u  E L z i f e r  u a a t il ib a g . 
C u n i M .  R a t h e e b e r .  I j t e r o 5 S o n v s : . r e t s i iE  d o s  : ' W v a t  o i . p i Ł : i l e j .

Jat można odżywić i w zdrowiu w- 
ciiawaćteej kióre nie cbgtnie jedzą?]

Należy- im dawać znpę z„TORILU* lub Inna zupy,' 
jarzyny itp. z TORILEU. ■

„ T o r i i* *  jest ekstraktem  z najlepszego mięsa wu- 
łowego z dodatkiem substaucyi wzmaoniającycii i odży- *<; 
wczych.

S V ~  Należy wszędzie żądać , lT o r i i - c . “
Generalny skład dla Austro-Węgier: Franciszek \ 

M A Y, VIII. Jo.seplistiidterstras.se ti, Wiedeń. 0814

L. 4997.

K o n b n r s
Na podstawie uchwał^ Rady miejskiej s  dnia 30 

maja 1900 ogłasza Magistrat miasta Sambora konkurs 
ua posadę inspektora policyi miejskiej w Samborze z plą­
cą stalą 1600 koron rooznie, dodatkiem do stałej płacy 
300 koron i czteroma pięcioleciami po 200 koron.

Kompetiijący o tę posadę wykazać się m ają;
1. obywatelstwem anntrynokiem,
2. świadectwem z ukończenia z dobrym postępem 

IV. klas ginmuzyaluych lub realuyoh, świadectwem z egza- 
minn kwalifikuoyjnego przepisanego rozporządzeniem 
Wydziału Krajowego z 2 i lutego 1893 Nr. 24 dz. u. kr.

3. Świadectwem lekarskiem zdrowia i świadectwem 
moralności.

4. Metryką urodzema z nieprzekroczonego 40 roku
życia,

5. Znajomością języków krajowych i niemieckiego 
w słowie i piśmie.

Pierwszeństwo będą mieó ci kandydaci, którzy wy­
każą się odbytą praktyką przy policyi miejskiej lub 
rządowej oraz wysłużeui wachmistrze żandarmeryi.

Posada uadauą zostanie na rok pierwszy prowizo­
rycznie, pnezem, w razie zadawalającej służby nastąpić 
może stabilizacya.

Podania wnosić należy do tutejszego Magistratu 
uajpóźuiej do 15 września 1900.

Magistrat król. wolu. miasta.
Sambor, dnia 24 sierpnia 1900. 4744

W flrttgidJł wydaniu.
świeżo opuściły prasę;

Przygotowania wojenne Rosji
s e n s a c y jn a  b ro szu ra .  w

Cena: 1 kor., 7, przes. poczt. 1 kor. 90 hel.

mmrnftou n a  1
w kraju i  sagratdcą. f ■

Rzecz praktycznie i wyczerpująco opracowana. 
Cena: 1 kor., z przos. poczt. 1 kor. %Q Ud.

D s  z i a l s y  c ia .  ijy09

w Admiaistraoyi „SŁOWA POLSKIEGO", Lwów. "

Nakładem Spółki wydawmcoej we Lwowie, Stow. z ar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego'' we Lwowie puc) zarządem Z. UołucihaKieno.


